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W ychodzi w  K rakow ie

ooJsiennie o godzinie 8 */a rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po
Świętach.

C e n a :
ST Krakowie miesięczna 1 złr. 30 kr. —  kwartalna 4 złr.
Sr k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r i  t ( l  P I '  * * 
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓ RA  E X P E D Y C Y I CZASU 
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e ” .

Kraków 2 6  Sierpnia —  Sobota. R oi 1854.
P r z y j m u j ,  s | t

o g ł o sze n ia , rozpraw y , odBzwy wszelkiego rodzaju.
doniesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedały, kupna, dzierław itp.

Z a  o p i e l ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 
2 kr. —  t  dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na gtępel rządowy.

L i s t y
niefranlcowanenieprzyjm ują  się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

V ijt.r ^ uswejg der nahmhafteren Anlehens - Zeichnungen 
im Krakauer Regierungs-Gebiethe:

Wola raniżowska Gemeinde •
Potocki Graf M a u r i tz .....................................
Schnaber Alexander .....................................
Lubomirski Fflrst G e o r g ...............................
Jabłonowski Fflrst S ta n i s la u s .....................
Jodłowa G e m e in d e ..........................................
Rakszawa G e m e i n d e .............................................. 8,000
Bowięcim Gemeinde .............................................. 7,240
Beamte der Jasloer Kameral-Bezirks-Verwaltungj 
Finanzwach- und Sammlungs-Kasse . . . j
Szymanowski Moritz R itter v o n .........................  7,000
Szerzyny G e m e in d e .................................... .....
Budziwój G em einde..........................................
Zisterienser-Kloster Szczyrzyc .........................  6,000
Maitrowicz Franz und L u d o w ik a .........................  6,000
Bielcza G e m e in d e ..........................................

1 1 . 0 0 0  fl.
1 0 . 0 0 0  „ 
1 0 , 00 0  „ 
1 0 , 0 00  „ 
1 0 ,0 0 0  „

9,700 „

6,990
6,620

bowiem dokumencie a)  ®ł°ł w y -

5,950
Blaszkowa G e m e in d e .......................................... 5,6 90

5,620 
5,300 
5,840 
5,150 
5,140 
5,00-0
5.000
5.000

Chmielnik Gemeinde 
Kwieczów Gemeinde . . . .
Wilcza wola Gemeinde . . •
Radłów G e m e in d e .....................
Nienadówka Gemeinde . . . .
Baranowski F r a n z .....................
Jędrzejowski Johann R itter von 
Przyborów Gemeinde . . . .
Muszyna S ta d tg e m e in d e ..................................... 5,000
Muszyna Stadt-Fond
Przychocki Peter Freiherr v...........................
Trzciana Gemeinde . . . „ .....................

Krakau am 24ten August 1854.

5.000
5.000
5.000

K r a k ó w  2 5  s ie r p n ia .
Journal d e  Francfort oświadczeniem, że 

Wespondencye jego z Wiednia nie ŝ . wy­
p ływ em  dziennikarskiego pióra, ale całkiem 

mają donośnośc, potrafił zjednać sobie 
pewne w prasie europejskiej stanowisko. Po­
wtarzają go w tej chwili wszystkie niemal 
'"'gana, i szczególny kładą nacisk na u k a­
zujące s ie  w  je g o  k o lu m n a c h  ro z u m o w a n ia .  
Wprawdzie przemawia on coraz w yraźniej 
i śmielej, przemawia jakoby był pewny, że 
fakta potwierdzą jego sposób zapatrywania 
się na dzisiejszą sytuacyę polityczną w spra­
wie Wschodniej. W  numerze z 17go b. m. 
podaje list z Wiednia pod datą 14go b. m. 
następującej osnowy:

W  nocie xustryackiej z 3go czerw ca, żądanie 
Wystosowane do C esarza M ikołaja, aby zechciał 
oznaczyć epokę niezbyt oddaloną naew akuacyę 
K sięst«  N addunajskich, umotywowane by o zo­
bowiązaniem się Austryi w protoko.e bon eren- 
•‘yi Wiedeńskiej z 9go kwietni*. Czytamy w  tej 
L ocif

. . . . ’w  tak trudnym stanie rzeczy, Cesarz (A u - 
„stryacki) przejęty obowiązkami jak ie  nsń inte- 
»resfi ludów jego w k ład a ją , w idział się być 
„zmuszonym przyj't^ na siebie w protokóle, któ- 
„rego odpis tutaj się z a łą c z a , zobowiązania, od 
„w ykonania  których  usunąć się nie może“....

Lecz dotąd  nie otrzymano ty k o  jeden  z punk­
tów które A u s t r ia ,  Prancya, Anglia i Prusy o- 
s ią g n ą ć  p rz e d s ię w z ię ły  w protokóle z 9 g o  kwie­

tnia. W  t
raźn ie :

....„Podpisani przeto oświadczyli w  tej chw ili 
„uroczyście, iż rządy ich pozostają w zw iązku 
„w  dwojakim względzie, a mianowicie: raz  dla 
„ustrzymania nicrozdzielnie posiadłością państw a 
„Ottom ańsbiego, w czem fakt e^wakuacyi K sięstw  
„Naddunajskich jest i będzie jednym z najisto 
„tnifjszych warunków; i powtóre dla zapewnie 
„n ia‘in teresu , który tak dalece odpowiada za - 
„miarom S u łtana  i zgodnym jest z jego  niepo­
d le g ło ś c ią  i w ładzą m onarch'czną, a tym je s t 
„interes praw  obywatelskich i religijnych, ch rze- 
„ściańslich  poddanych Porty.

„Utrzymanie nierozdzielne posiadłości państw a 
„Oitomańskiego jes t i będzie warunkiem sine  
„qua non  wszelkiego traktow ania mającego na 
„celu przywrócenie pokoju nrędzy państwami 
„bój toczącemi. Rządy reprezentow ane przez 
„podpisanych (B uol-Schauenstein , Bourąnenay, 
„W estm oreland, Arnim ,) zobowiązują się dążyć 
wspólnie do znalezienia ręko jm i n a jw ła śc iw ­
s z y c h  , które byt tego pa ń stw a  w iążą  z  u t r z y . 
„m aniem  pow szechnej równowagi europejskie j, 
„jak niemniej ośw iadczają gotowość sw oją w na­
ra d z e n iu  się i porozumieniu nad zastosowaniem 
„środków służących do osiągnięcia przedmiotu 
„i zgody“....

Pokazuje się z tąd , że A ustrya oprócz swych 
w łasnych interesów ma jeszcze jeden pouód, 
obowiązek konieczny, aby ustąpienie z Księstw 
n ieuw ażała za całkiem zaspakajający. P rotokół 
z 9go kwietnia w kłada na A ustryę obowiązek 
pracowania nadtem, aby Rosya dostarczy ła sto­
sownych rękojmi w celu przyłączenia państw a 
Ottomańskiego do równowagi Europejskiej. P rzez 
róż bowiem państwo to zostało istotnie od tejże 
równowagi oderwanem? Oto przez fakt, że Ce­
sarz rosyjski b y ł panującym mocarzem w Księ­
stw ach naddunajskich, że mógł wojska swoje 
wyprow adzić nad D uaaj, zanim naw et Turcy 
przygotow ać i uzbroić się byli w stanie; oto przez 
tę okoliczność, że w skutek traktatu, który broni 
w e jśc ia  do O a rd an e lló w  okrętom  w o jennym , b  w y ­
ją tk ie m  p rz y p sd k u  w o jn y , l lo s y «  m o g ła  veynS»ć 
z  S “b*stopuIu  floty z  a rm ią  lą d o w ą  p rz e c iw  
S ta m b u ło w i, zanim  je d e n  o k rę t liniowy b y ł w s t a ­
nie przepłynąć Dardanelle, by pośpieszyć w po­
moc Turcyi. Turcya przeto w ystaw ioną była 
ciągle na pastwę i samowolę Rosyi, i z tego 
wychodząc stanowiska nie by ła  państwem zu­
pełnie niepodległem ; nie tw orzy ła  więc jak tylko 
żyw ioł chw iejący się w rów now adze europej­
skiej.

Austrya jest przeto obowiązaną protokółem 
z 9go kwietnia starać  się o to, aby Rosya zrze­
k ła  się praw , które sobie rości do K sięstw  Nad- 
dunsjskich; i aby morze Czarne zamiast być m are  
c la u su m , zostało  morzem wolnem. C ała  przy­
szłość zaw is ła  od sposobu w jaki Rosya przyj­
mie propozycye A ustryi w  tej mierze, skoro te 
przedłożonemi jej będą.

Zanim R osya dostarczy takowych rękojmi, 
krom innych w yłącznie A ustryi się tyczących, 
ta ostatnia nie może przyjmować roli pośredni­
czącego mocarstwa. Lecz nie może również ze­
zwolić na to , aby zostaw ać m iała nadal w za-

0  Patrz Czas N r. 165. 
a) Patrz Czas Nr. 108.

wieszeniu z powodu polityki p rzew łocznej, już 
dlatego samego, że utrzymanie tak licznej armiia  r  •  % “  > i v « u v i  n i  u j i i

na stopie wojennej, zmusza ją  do wielkich po­
święceń, i sp raw ia ,  że  p rz e d łu ż e n ie  obecnego 
stanu rzeczy jest nieznosnem dla A ustry i.  dla 
Niemiec, i dla całej Europy.

D la  przypomnienia czytelnikom  w ażn ie j­
szych  dat dokumentów tyczących  s ię  sp ra w y  
w schodnie j, a  które często  te raz  pow tarzane 
byw ają , G azeta  Szląska  z e b ra ła  je  w kró t­
kości jak  następu je :

1 )  Wstępne protokóły konferencyj czterech 
mocarstw w W iedniu d. 5go grudnia 1 8 5 3  i 
1 3  lutego 1854.

2 )  W ażny protokół tej konferencyi z d. 9go 
kwietnia r. b. żąda: a )  nietykalności T urcy i, 
czego głównym warunkiem ew akuacya Księstw  
Naddunajskich; b) zapew nienia praw  cywilnych 
i religijnych chrztścian  poddanych Porty  zgo­
dnie z zamiarami S u łtan a  przy zachowaniu j e ­
go praw  monarszych i jego niepodległości; c ) 
wspólnego wyszukana ś rod sów mających na celu 
wprow adzenie państwa Ottomańskiego w system 
równowagi europejskiej; d )  zobow iązania się 
niezawierania z Rosyą lub innem jakiem pań­
stwem układów  stanow czych bez poprzedniego 
wspólnego porozumienia się.

3 )  Traktat przym ierza zaczepnego i odpor­
nego między A ustryą i Prusam i z d. 2 0  kwie­
tnia r. b. Oba państw a za ręczają  sobie naw za­
jem : a j  swoje niemieckie i zaniemieckie posia­
d łości; obowiązują się: b ) bronić p raw  i inte­
resów niemieckich od wszelakiego ich n araże­
n ia; c )  pomagać sobie nawzajem w odpieraniu 
każdej napaści na jakąkolw iek część ich posia­
dłości; d ) pomoc tę naw et w tedy sobie daw ać, 
gdyby które z nich zmuszone było do kroków 
zaczepnych w < bronie interesów niemieckich, ale 
za poprzeduiem porozumieniem się obu; e j  a r­
tykuł dodatkowy. W ezw ać Rosyę do w strzy­
mania dalsz?go pochodu wojsk i do stanowczych 
e a p e w n le ń  w zg lę d em  ry c h łe g o  o p u sz c z e n ia  
K s ię s tw ; f )  w  ra z ie  b ez sk u te c z n e g o  w e z w a n ia , 
p rzy c h o d z i z o b o w ią z a n ie  pod  c j  i pod d )  w te  
dy  tylko, g d y b y  Rosya w cieliła K s ię s tw a  lub 
uderzyła  na B ałkan albo g j  przekroczyła.

4 j  Oświadczenie ministra Manteuffla przy zam­
knięciu Izb 29go  kwietnia r. b., gdzie mowa o 
usiłowaniach przyw rócenia pokoju i zabezpie­
czenia takowego.

5 j  Protokół wiedeński z d. 23go maja. Uzna­
je on zgodę między traktatem 2 0  kwietnia i pro­
tokółem 9po kwietnia.

6 j  Nota austryacka p rzesłana Rosyi pod d. 
3  czerw ca donosząca o traktacie prusko-au- 
stryackim i artykule jego dodatkowym. Takaż 
nota pruska z d. 12go czerw ca.

7 )  Nota kanclerza hr. Nesselrodego do posła  
w W iedniu ks. Gorczakow a z dnia 29go  (1 7 }  
czerw ca. J e s t  ona odpowiedzią na pow yższe 
noty austryacką i pruską z  3  i 12go czerw ca. 
O puszczenieJksięstw , czyni ona zaw isłem  od 
warunków następnych: rękojmia, iż wojska za ­
chodnie i floty oputzezą posiadłości tureckie; 
wspólny protsktorat nad chrześcianam i, z za ­
strzeżeniem daw nych praw  Greków; uznaje ona 
wszakże warunki protokułu z d. 9  kwietnia i 
oświadcza gotowość rozpoczęcia układów  o z a ­

wieszenie broni.
8}  P rzedłożenie traktatu austryacko-pruskie- 

go konferencyi bam bergskiej, tudzież obietnica 
przedłożenia go Bundestagowi 2 0  lipca.

9} Udzielenie odpowiedzi rosyjskiej z d. 2 9  
(1 7 }  czerwca posłow i francuskiemu w Wiedniu 
dla zawiadomienia o niej ministra Drouyn de 
Lhuys depeszą z 21  lub 2 2  lipca. Podobneż, ale 
Pr»eaCaj^ Ce«Al?aivi*dom,enie w  nocie strony 
nnnlrtu 1 Pc* *yraz z zapytaniem  jakie są
pokoju Z B*chod położone za podstawę

10} Odpowiedź ministra Drouyn de Lhuys 
poałowi w W iedniu bar. Bonrquenay z dnia 2 2  
lipca z poleceniem dania je j odpisu hrabiemu 
B uol, a  jeśli można i konferencyi w iedeńskiej. 
Równoczesna odpowiedź gabinetu angielskiego. 
Udzielenie minimum żądań Zachodu: a} Rosya 
zrzeka się protektoratu M ultan , W ołoszczyzny 
i Serb ii; wszystkie mocarstwa obejmują ten pro­
tektorat z zapewnieniem praw  udzielonych tym 
krajom przez Portę. b} W olna żegluga na Du­
naju aż do ujścia odpowiednio do art. 1 0 9  aktu 
dodatkowego do traktatu  wiedeńskiego, c ) R e- 
wizya traktatu 13  czerw ca 1 8 4 1 . d )  Żaden 
czyj kol wiek protektorat nad poddanymi chrze­
ścijańskimi Porty, e j  Z aw ieszenie broni w tedy 
tylko, skoro Rosya warunki te przyjmie.

11} A ustrya zgadza się z pow yiszem i punk­
tami i przyrzeka nie wchodzić zRosyą w  ża ­
dne osobne układy. Udziela ich Prusom i zale­
ca Rosyi przyjęcie ich 1 0  sierpnia. P rusy  ró­
wnież zalecają Rosyi 1 7  sierpnia ich przyjęcie 
w interesie przyw rócenia pokoju.

12} A ustrya zaw iadam ia przez posłów  sw o­
ich okólnikiem rządy  niem ieckie, iż zamierza 
wnieść na Bundestag o mobiiizacyę Rzeszy 
O kroku tym zaw iadam ia P rusy  (nieco późaiei 
o czem się wprzód w Berlinie przez posła  sa ­
skiego dow iedziano). P rusy  zalecają posłom 
sw oim , aby przem aw iały  po dworach niemie­
ckich zaw zięciem  pod rozbiór wniosku Austryi.

1 3 )  A ustrya i P rusy p rzedk ładają  17 sie r­
pnia Bundestagowi traktat między sobą zaw ar ty
doWw /d z ia łu d0kUmenta‘ Przedm iut ten odesłany

Z  powodu częstej wzmianki o trak tacie  Die- 
ciu m ocarstw  z  dnia 1 3  czerw ca 1 8 4 1  r  nrL 
tacza się tu art. 1 onego (do  którego sio 
nos. wzmianka pod 11)  c) ) .  Brzmi on- J  p  
W . S u łtan  ośw iadcza z jednej strony i i  „ , 
nowi# stale utrzym ać nadal zasadę , k td r l  
daw ne praw idło  w jego państw ie n i e w ^ u ł i t  
me je s t zachow aną, a  w moc k tó re j, z a k a z a ć  
po wszystkie czasy okrętom wojennym obcych 
mocarstw w pływ ać w ciaśniny D ardanelską 
Bosfor, i że dopóki T urcya w pokoju zosta­
wać będzie , J .  C. W . S u łtan  żadnego obcego 
statku wojennego w cieśniny te wpuścić niedo- 
zwoli.*”

K orespondencja  Crm u .
W i e d e ń  23 sierpnia.

« Odpowiedź na notę tutejszego gabinetu która 
z propozycyami anglo-francuskiemi, wręczoną zo­
stała przez hr. Esterhazego, hr. Nesselrodemu na 
dniu 16 b. m. spodziewaną tu jest w końcu tego 
miesiąca. Opinia w świecie dyplomatycanym jest, i 0 
takowa nie będzie zupełnie odrzuconą. „Rosya u -

CZĘŚĆ LffEMCKO-ARTOraZNA.
ŻONA WYGNAŃCA.

%  a n g i e l s k i e g o .

R O Z D Z I A Ł  X IX . ( Ciąg dalszy. J

Zrobili już blisko 9 mjl d^ i ,  kiedy Balsy jęła 
s>ę uskarżać na utrudzenie. Fk> er Upiwszy si,  do 
nić], wraes.1 ie; pełny kl,’ry speł­
nili " p o /n io s le  duch. 141 “ • ‘ i-
dził jć j, ażeby zjakie ćwierć B'J  1" swoją
Jowmyszką Sali, al\ Betsy ." W y m y ś la ła  Flow era"ftra1 s ? ’ aa * —*■ •>»

W tem Drohne satnym sl konia, i Slobey musiał
samo zrobić.
— No, cóż tam? zapytał Flower. .
— Co? oto to, ie  się kroku dalój nie ruszę 

ką... wysłańcze bata! . .
— Bądź łaskaw, rzekł Flower, oszczędzić son ^ 

tych grzeczności, ja tego nielubtę. Zresztą nie da-
teraz jesteśmy jak o 3 mile od domu majora 

Grimes.
■— Nie ma już i półtrzeciój mili, dodał pastuch.
— Niech sobie będzie ile chce, prowadził Drohne, 

nie ruszę się i basta. Zamiar mój jest niecofnięty...

— Jaki zamiar, zapytał Fiower.
.— Umrzeć, odrzekł Drohne
— No, od tego się niewymigasz, ale dla cze- 

góżbyś nieczbkal na wyrok? Dalój... bo będzie późno.
— Jakbyśmy się niedostali przed zachodem na go­

ściniec, mówił pastuch, musielibyśmy noc w lesie 
przepędzić.

— Czy słyszysz, zapytał Flower.
— Słyszę, odrzekł Drohne.
— Pocóż więc stroisz ceregiele?
— Ponieważ chcę umrzeć. Wszystko mi jedno 

zresztą czy tobie, czy katowi oddam życie, odpo­
wiedział Drohne.

— Co mnie po twojćm życiu? Mnie potrzeba 100 
funtów za schwytanie cię, rzekł Fiower. Niewidzia- 
łem doprawdy głupazój od ciebie bestyi.

— Dostawisz im mego trupa, rzekł Drohne.
— Teraz zanadto ciepło, aby go uchronić od 

zflnili2nyj a nagrody wtedy tylko spodziewać się 
Hak j  ’ Je*eli ciało poznsją. No dalej naprzód, nie-

Dr hieCiń‘tw81 Slobey ! rusz no si«-  ° 7ne niedał towarzyszowi swemu jechać dalój.
wnon 7 ^ -  00 r°his* Drohne! rzekł Flower. Codo

4«li kr<5oój lub dłuiój, mniejsza o to; je -
1  apL Cr  n,as* za ni0» na nim wiele za-
„atychm iast, czego a; ; 8" 6 ° P° rHU! m08*bym Zr0b,Ć 1 „ a k  8 nierozsądnie napierasz.

—  To zrób ^ o ł a ł  Drohne?
Flower schwycił za karabin, i składając się, rzu­

cił na Drohnego wzrok wskróś przenikający.
Nie czyń tego na Boga! zawołały Betsy i Sali.
Jestże to twój niezmienny zamiar, zapytał Flo­

wer, niezważając na krzyk kobiet.
Tak jest, odpowiedział Drohne stanowczo.

—• Nieruszysz się więc z miejsca, dorzucił Flo­
wer, i chcesz zginąć z mojój ręki zamiast z rąk
Kata (

— Tak jest powtórzył Drohne.
Kobiety poczęły wrzeszczeć na nowo.
~~ Pal! zawołał Drohne.
Slobey napróżno usiłował zmusić towarzysza, aby 

sif ruszył z miejsca. Fiower wyczerpał bezskute­
cznie wszelkie środki namowy, i zrobił ruch zapo­
wiadający użycie gwałtu.

Drohne siłą swoją niepokonaną, ciągle łamo- 
wał pochód karawany.

—'  Po ras ostatni, rzekł Flower, wzywam c ię-
~~ Pal! zawołał Drohne.
“ Ula Flowers przeszył® serce rozbójnika. Trop 

przykuły do Slobeya pozostał na koniu przy pomooy 
Flowers. Kobiety wydały krzyk przerażający. Slobey 
i Pastuch równie byli bladzi jak twarz Drobnego, 
którego głowa pochylił® się bezwładnie na kara Zo­
niowi.

r o z d z i a ł  XX.
Emilii raz jeszcze skradziono pulpit, w którym 

chowała szczątki kosztowności. Podejrzenie jój pa­
dało na kobietę, która co sobota myła u niój po­

dłogę i odczyszozała sprzęty. Roberts zdawał się 
dzielić zdanie żony, d o d a j ą c  jednak, żeby było sza­
leństwem zaskarżać ją be* dowodów.

Mówiąc między nami, Roberts prze mioty zawarte 
w pulpicie złożył w darze Jó j, z którą tak śmie­
szną i hańbiącą odgrywał rolę "® wyścigach w Pa- 
ramacie. Pomiędzy innem’ ■by ® brosza pierw­
sza pamiątka jaką da/ zwojejiionIe , złoty ̂ n *  
wiązanie ojca w dwuo.stą roc .n lc,  Emilii fl L n  
z pachnideł, o , W  podarunek jój matki ’ i S  
pieczątka, ®Puic'*ofi8r0wJ, 1 P^dniadzie. Roberts,w braku Pieniędzy o k .row . te ffuM ^
r* wpl1* q (ogarka igielniW '  Przyczepiła do
i  *> ■£“? ;  w -

J  rozkaz przez to w arzv iL r l  /  P'»®nych na 
sekretarzem. *y*«ę , będącą od razu jój

Gdy Emilia panu .
i y, nie krył iói Br?de wspomniała o tój kradzie- 
sprawcą nikt innv K T ' “i0n?cb. SWoich Podej««d, że 
jakie takie h Z *}^yć n,e moźe krom l'ej męża, który 
zaofiarował ; • wności przechowane w puloicie, 
hill. Co wi J,S.Jmośclanc0 miesrk?jącój w Cliunli- 
brosza dodał, że widział skradzioną Emilii
sska I**8  ̂piofsiech, a złoty igielnik u łsricu-
ł  .* “ 9cz Emilia, niewychodząc nigdy z swego 
kuzenia, zaczęła zadawać sobie nrstfpno pytania;

Czyi p. Brade nie daje poznać, ie  pragnie z o- 
chydzić mi poczciwego Reginalda? Wszak Reginald 
był rasy kilkanaście w biórze policyi w celu poszu-



CZAS z Soboty 26 Sierpnia 1854.

czyni wszystko co tylko z honorem nczynió będzie 
m ogła, dla zaspokojenia Austryi i Niemiec* powia­
dają ciągle ludzie wysoko w kołach rosyjskich sto­
jący. Lecz do jakiego stopnia to oświadczenie P9~ 
godzi się z podanemi propozycjami, nikt nie wie. 
Jest tylko wiarogodne mniemanie, źe nie będzie 
wiele sporu o wolność żeglugi na Dunaju, i 0 Pro“ 
tektorat nad chrześcianami, lecz źe kwestya prote­
ktoratu wspólnego nad Ks ęstwumi i rewizya tra­
ktatu 1841 w duchu propozycji anglo-fraacuzkiój, 
wywołają silną oppozycyę w Petersburgu. Rosya 
ustaliła swój protektorat w Księstwach usiłowaniami 
pól wieku i traktatami. Dardauelle i Bosfor były z«m- 
kniętemi ciągle na prawie odwiecznem Porty. Kon­
wencja 1841 potwierdziła tylko to prawo. O ile 
na te dwa ostatnie puukta Austrya nastawne będzie 
dotąd niewiadomo. To pewna źe gabinet tutejszy 
chre żeby pokój mógł być trwałym i silnym. Ga­
binet pruski zdaje się źe się _ do lej polityki zasto­
suje. Hr. Arnira przywiózł niejakie w tej mierze za­
pewnienie. Zresztą dodam, ie  wejście wojsk ce­
sarskich do Wołoszczyzny, nastąpiło w zgodzie 
z gabinetem petersburgskim. Wojska tureckis cofną 
się za Dunaj. Nowe zwycięztwo Rosyan przez księ­
cia Bebutowa w Azyi, przyspieszy zapewne ten 
odwrot. __________

Z Nad Elby 21 sierpnia.
Nota p. Drouyn de Lhuys orzeka, że przekro­

czenie Prutu przez Rosyą wywołało przesilenie 
(crise) które świat zakłóciło. Zdaje się źe Europa 
nie byłaby w zamęt obecny w padła, gdyby żywio­
łów do tego w 8‘ibie nie zawierała. Przesilenia są 
skutkiem rozstrojonego organizmu, któremu zbywa 
na łączni i spójni władającej jego siłami. Gdzie me 
ma potęgi stanowczój, tam niema i decyzyi; po 
starciu się sił dopiero wrócić może harmonia. Je­
żeli uda się dobrój chęci określić rozciągłość prze­
silenia, która podstawą jest obecnych wypadków, 
to dosyć uczyniła, dla ocenienia tego co się dzieje. 
Spojrzyjmy na Francyę. Tam było przesilenie. U- 
śmierzono rewolucyę; ale władza która ją pobiła 
wylegitymowała się przed światem przez prawo o - 
gólnych wyborów tojest przez formę którą rewolu­
c ja  porodziła. Ogłaszają zatem pokój; ale przez 
symfonią owego pokojowego ogłoszenia, przebi­
jają się głosy wywołujące roszczenia tradycyi pe ł­
ne, sławy i ambicyi, a na dnie burźoazya chciwa 
władzy dla zapewnienia sobie bytu dobrego. Prsse- 
silonie było i w Anglii. Wiecznój pamięci godny 
rozwój parlamentarny spowodował że się wyrażę 
chemicznie, rozkład party*. Torysy i whigi siły swe 
wyczerpali i to raczej zwycięztwy i posiadaniem 
władzy, aniżeli przez przegrane. Oba niszczyli swe 
siły w walce nad zadaniem, które wyszło było 
Z granic formuł dawnych stronnictw . Robert Peel 
dw bohater toryadw b y ł w łaśn ie alchimistq który 
spowodował stronnictwa swego rozkład. Powtórnie 
do władzy w tryumfie wrócony, rządził aby obie­
rać z nadziei, niweczyć utopie i przewidzenia i wy­
woływać środki przeciw którym walczył. Ostatnie 
ininisteryum Derby konwojowało stronnictwo tory- 
sów do grobu. Whigi również zakończyli powołanie 
swoje do reform; a kiedy zewnętrzna polityka To- 
rysów pod Canningem obrot taki w zię ła , że ją rzu­
cono między graty, Whigi słusznie oceniając swą 
zewnętrzną politykę, złożyli ją w ręce Aberdeena. 
Widzimy zetem w przesileniu te n  dążność utrzy­
mania powagi Old England  za pomocą środków 
tradycyjnych, a po drugiej stronie władzę spoczy­
wającą już w rękach burźoazyi czyli tej klassy o - 
bywateli, która pokoju pragnie a tout p rix  bo jes 
w posiadaniu majątków, zakładów  . środków egzy 
stencyi, które w pokoju tylko kwitnąć mogą.

Pofflad na przymierze Anglii i Francyi, przesilenie 
w i e c l j  jeszcze wyświeca. Nie jest ono wypływem 
rusko-tureckich waśni, ale owszem było już f a i t  
accompli, kiedy Malmeibury zasiadał w mimste- 
ryum spraw zegranicznyoh, zdaje się źe ci bardzo 
przenikliwości kombinacyj p. Nesselrodego uwła­
czają którzy sądzą, że przymierze angielsko-fran- 
cuzkie było dla Rosyi niespodzianką. Ale większój 
jeszcze niedorzeczności dopuszozają się c i, którzy 
chcąc tłumaczyć o « e  przymierze, mówią ciągle o 

konstytucyjnych mocarstwach zachodnich", twier­

dząc że Cesarz Francuzów, da Francyi liberalną u- 
stawę. Nawet gdyby konstytuoya 1789 r. wydana 
przez Assemblee Constituante  weszła w wyko­
nanie, nie należy zapominać, że Burkę zarzucają  
wszelkie porównanie instytucyj angielskich z tem co 
rewolucya 1789 porodziła, nazwał podobne poró­
wnanie zbrodnią stanu . Więc nie wspólneść kon- 
stytucyjnych ustaw ale wspólność przesilenia, skoja- 
rzyła Anglię i Francyę. Zbywało jednej i drugiej " a 
tóm, czego chcieli zobopólrem połączeniem dopeł­
nić. Pytanie co Francja od Anglii, a przeciwnie, 
co Anglia od Francyi przyjąć miała?

I Rosya na początku obeonyoh zawikłań znajdo­
wała się wstanie przesilenia. W polityce dyploma­
tycznych i zbrojnych interwencyj, której Rosya się 
od r. 1848 trzym ała, dokonywała systemu, który
dia niej wypłynął ze stosunków europejskich, stwo­
rzonych przez kongres wiedeński. Gromiąc rewolu­
c ję  sama Rosya coraz więcśj stawała s ę europej­
ską. Rozkład wewnętrzny przez łączenie się J^~ 
dnostków to z nowy o europejskim duchem, to ze 
starym rosyjskiem czyli moskiewskim i w Rosji 
cewian wywołał rozdział, nie mówię stronnictwa. 
Być może że Cesarz ścieraniu się tych dwóch dą­
żności chciał dać kierunek i powód zwrócenia u- 
wagi na cel jeden który on sam trzymał w * ^ .U- 
Jeżeli wymagania Rosyi były sprawiedliwe, to dzia­
łanie Rosyi wywołać musiało zewnętrzne rozterki i 
poróżnienia, które jej potęgę wystawić mogą 
próbę historyczną. Ta to próba właśnie teraz się 
odbywa. Żadne państwo takową próbę z wła*n0S° 
przekonania lub z własnej wolnej woli nie stwarza. 
Gdy rosyjskie wojska Prut przekraczały nie myślano 
w Rosyi o przesileniu. Historya parła Rosyę do tego 
kroku, a przesilenie państw wewnętrzne jako i ze­
wnętrzne rozwinęło s ię , znalazłszy punkt oparcia. 
Gwarancye żądane przez p. Drouya zdaje mi się, 
nie uwolnią Europy od próby w przesileniu obec- 
tem .

P a r y ż  19 sierpnia.
Dzienniki zijmowały się w tych dniach polemiką 

Korespondencyi P ruskie j z K orespon den cyą  
Austryacką  o obszerności gwaraiicyi, które mają 
być żądane od Rosyi. Polemika ta pokazuje, że Au­
strya trzyma z Prusami. Wszyscy są dziś przeko­
nani, że aby Austrya poszła według własnego instynktu, 
potrzeba śpiesznego działania Francyi i Angin na 
morzu Beltyckiem i Czarnem. Dyplomacya rosyjska 
korzysta ze wszystkich okoliczności, aby siać nie­
zgodę w koalicyi i osłabiać ją. Mówią, ie  jedon 
wysoki ajent rosyjski, bawiący obecnie w Niemczec , 
ma przybyć da Francyi sousle  pretexte su f/isan  i 
proponować Cesarzowi transnkcyą i opuszczenie Ang n. 
Niepotrzebu ę dodawać, źe Cesarz propozycye odepch­
nie. W Rzymie legacya rosyjska złożona z pp. Skaria- 
tyna, Onuniewa i księcia W olkońsk iego, pracuje i 
stara się pokazywać sztucznemi sposobami, ie  Rzym 
nie jest źle z Petersburgiem i źe tauie ma mieć 
zamiar ułożenia sprawy grobów świętych drogą bez­
pośredniej negocyacyi ze stolicą apostolską. I to się 
jej nie uda. Dzienniki amerykańskie donoszą, że Ce­
sarz Mikołaj radził przeszłego roku doktorowi C->tt— 
man i Slanom-Zjednoozonym zabór Kuby, z tytułu 
lerytoryalnej dogodności. Zabór Kuby mógłby zrob ć 
najszczęśliwszą dywersyę dla Rosyi, ale i ten śro­
dek ją omylą. Senat amerykański pokazuje się roz­
sądniejszym niż prezydent Pierce i myśl zaboru, je ­
żeli nie odrzuca, to oddala. Stuny-Zjednoczone nie 
zrobiły dotąd żadnego kroku korzystnego dla Rosyi, 
ale robią kroki niekorzystne dla Anglii. Na wiado­
mość , ie  Aeg'ia myśli o zaborze posiadłości rosyj­
skich w Ameryce, powzięły one myśl kupienia ich 
od Rosyi. Tylko socyaliści włosko-francuzcy pra­
cują dla Rosyi, wyśmiewają się z robót Francyi i 
Anglii i myślą o rozruchach. P. Renó Taillandier 
pokazał w artykule Les Allem ands en Russie  
et les Russes en Allemagne, ogłoszonym w o- 
statniej Revue des deux Mondes, źe takąż samą 
politykę mieli i socyaliści berlińscy z p. Bruno Bauer 
na czele. Prawdziwe dzieci, sądzą oni, że R^sya 
może zniwelować Europę i przygotować ją  do rzą­
dów Rzeczypospolitej socyalistowskiej.

Chociaż zwolna, działania armii posiłkowej roz­
wijają się na morzu Baltycfeiem i Czarnem. Cholera

w wojsku ustała. Siostry miłosierdzia ze Stambułu 
i Smyrny poszły pielęgnować chorych w Gallipoli i 
Warnie. Marszałkowa de St. Arnaud zajmuje się 
szpitalem wojskowym założonym około kiosku Te­
rapia, który zamieszkuje. Francuzi i Anglicy, wi­
dząc nieład Turcyi, przyszli do przekonania, że 
trzeba, aby Zachód pomógł jój w zaprowadzeniu 
nowój administracyi. Prędzej czy pózniój musi przyjść 
do tego. Zachód t ruje sobie drogę do reorganiza-^ 
cyi Turcyi za pomocą przeprowadzonej pożyczki 
którą lord Clarendon i p. Drouyn de Lhuys prawie 
sami zrob li. Pożyczka dostała gwarancyą trybutu 
egipskiego. Stąd protestacye banku stambulskiego; 
posiadacze tego trybutu; p. Trouve Chauvel, repre­
zentant banku, rozwodzi się w Paryżu z żalami na 
n esziachetność Turcyi, zapominając, że bank me 
rozpoczął dotąd swych czynności i źe to mogło u- 
poważnić Pertę do zrobienia lepszego użytku z gwa­
rancji trybutu egipskiego.

Ślub syna Rcszyda paszy z córką sułtanską, mi­
mo głównych oszczydn ści, będzie kosztował oko o 
200 milionów piastrów. Jest to wielki wydatek 
w chwili kiedy wojsko tureckie jest prawie niepła- 
tnem ; p. Beuedetti sprzeciwiał się wydatkowi, ale 
uległ przed lordem Redclifem, protektorem Reszydu 
Dnia 4go t. in. Turcya zawarła z Szamilem traktat 
zaczepno-odp irny co przesądza uznanie niepodle­
głości Czerkiesyi.— Francya i Anglia posyłają cią­
gle wojska do Turcyi i wysp islandzkich, mianowi­
cie saperów .— Zdaje się potwierdzać, że jenerał 
Klapka posłany został na komendanta armii azya- 
tyckiój. __________

P a r y ż  19 sierpnia
W Hiszpanii rzeozv nie idą tak jakby ch uała 

F.ancya, ale nie idą źle. Espartero uparł się przy 
potrzebie zwołania zgromadzenia konstytucyjnego 
odrzuoił coup d’Etatowe projekta. Mówią, że każe 
obserwować ambasadę francuzką w Madrycie i że 
na to skarży się pan Turgot. Liberalny klub unii, 
którego Espartero jest honorowym prezesem, odbył 
bankiet pod prezydencyą p. Oranzi. Mowy powie­
dziane z tei okoliczności oddychały światłym libe­
ralizmem. Espartero należy do szkoły angielskiej, 
ale za nadto jest czujnym, aby nie iniał na oku nie­
zawisłości polityki hiszpańskiej. Porę miast nie u - 
zraje dotąd władzy Eipartera. W Madrycie chodzi 
z r .k  do rąk pauflet, w którym królowa Krystyna 
jest między innemi oskarżoną o otrucie swój bra­
towej.

Donoszę z przyjemnością, źe pogłoska rzucona 
przez niechętną 1’Independance, jaki by p. Bcichot 
był administracyjnie skazany na wygnanie do Kajen- 
ny, jest zupełnie fałszywa. Rząd francuzki zawiera 
się w legalności i dnia 24 t. m. wytacza proces o 
sprzysiężenie tak p. Boichot, jak pp. Pyat, Colfovre 
itd. Sprawy hiszpańskie poniosły w idać nadzieje e -  
inigrantów francuzkich. Musiano odkryć coś ukarto- 
wanego, skoro Belgia wzięła ostrożności przeciw 
tymże emigrantom i nie dała paszportu jenemłowi 
Lefló, bawiącemu obecnie na wyspie Jersey. We 
Francyi, republikanie i socyaliści byli zrazu w w iel- 
kiój agilacyi, sla ostygli skoro spostrzegli, źe wnę­
trza Francyi spokojne i że pogłoski o kombinacyach 
wojskowych nie miały podstawy.

Cholera podniosła znowu głowę w Paryżu. Umar­
ła na nią córka p. Proudhona. Inna jego córka i 
sam p. Proudhon są nią dotknięci. Jenerał komen­
dant szkoły politechnicznej p. Paillet, redaktor la 
P atrie; pani Gaillardet, żona autora „la Tour de 
Nesle“ itd. zmarli na tę chorobę. Z powodu chole­
ry p. Billault przesłał do prefektów cyrkularz za­
lecający im instytucyą fizyków powiatowych i urzą­
dzenie służby zdrowia.

Z B aritz nic nie ma nowego. Zawsze tam panuje 
sielanka. P. de Persigny nie wyjechał dotąd w mi- 
syi, o której powszechnie głoszono. Był on onegdaj 
na przeniesienie serca księcia Elchingen z kaplicy 
cmentarza Pere la Cha se do grobu fam lijnego

Paryż jest g łu ‘ hy. Czas jest pogodny ch >ć chło­
dny. Prawdziwy Paryż kąpie się w Dieppe, w któ­
rym staje się w 4  godziny. Urodzaje są powszech­
nie dobre. . . . . .  , j .  •

W przyszłą niedzielę odbędzie się w Jardin d hiver
pod prezydencyą p. Belmoutet, bal, pour completer

la fe te  de 1’Empereur, jak mówi, przesłana mi 
inwitaoya.

Godzina 4 . Działa grzmią w Inwalidach na o- 
debraną wiadomość, że wojska francuzkie zdobyły 
Bomar&und i znalazły w nim 100 dział z 2,000 lu ­
dzi. Zapewnie Cesarz sprowadzi niewolników rosyj­
skich do Paryża dla zrobienia przyjemności miesz­
kańcom.

P. Trouve Chauvol obnosi swe reklamacye i pro­
testuje przeciwko zawartej pożyczkę tureckiój tw ier­
dząc, źe według firmanu sułtańikiego, bank powi­
nien rozpocząć swe czynności dopiero w 6 miesię­
cy po zawartym pokoju, źe zatem Porta nie miała 
prawa odebrać bankowi gwarancyi trybutu egip­
skiego. _

W ied eń  23  sie rpn ia . D zisie jsza  Gazeta ioie~ 
deńska  zam ieszcza w „C zęści n ieurzędow ej*  co 
n astęp u je :

W ejście  w ojsk  ces. austryack ich  do K sięstw  
N adJuaajsk ich  ro zp o czę ło  się  m iędzy 2 0  i 22  
b. ci. p rzez w kroczenie  do M ultan. D yw izya 
M acchio z dw om a sw ojem i brygadam i w y ru ­
sz y ła  a H rm an stad tu , jen. m ajor B urlo zaś  
« b ry g ad ą  sw o ją  z K ronsztadu  i w e sz ły  do 
k ra ju . D ow ódzca korpusu fmp. hr. Coronini k tó ­
ry  p rzez  J .C .  M ość naznaczony z o s t t l  kom en­
dantem  w szystk ich  w ojsk  okupacyjnych w  K się ­
stw ach  pod rozkazam i naczelnej komendy 3e j i 
4 e j a rm ii, k ieru je rucham i ca łeg o  pochodu k o r­
pusu sw o jeg o , a w czasie  kiedy z dw om a b ry ­
gadam i S c h w a rz l i Burlo idzie  sam do B u k a­
resz tu  gdzie  ógo  w rześn ia  stan ąć  zam ie rz f, w y -  
sf e t  b ry g ad ę  Je llaczy cza  pod dow ództw em  fmp. 
M scchio  dla obsadzenia  M ałe j W o ło szczy zn y , 
w prost do K ra jo w e j, gdzie  takow a już 2go  
w rześn ia  stan ie . T rzy  pomienionc b rygady  po­
zostaną  w  W o łjsz e z y z n ie  pnd w y łącznem  do­
w ództw em  fmp. bar. A llem ana, gdy  tym czasem  
fmp. hr. Coronini po stanow czo zapew nionem  
ustąpieniu w o jska  rosy jsk iego  z  M u ltan , z in­
nemi trzem a brygadam i sw ego  korpusu  armii 
pod w odzą fmp. hr. P a a r ,  później rów nież  i to 
księstw o obsadzi i następn ie  w  tb u  naprzem ian 
stolicach p rzeb y w ać  będzie.

T aż  g aze ta  p rd a je  n astępną  nom iaacyę: J .C .  
A p. M ość najw yższem  sw ojem  pismem g ab in e- 
towem z dnia 1 6  b. m. z n s la z ł s ę być spow o­
dowanym  zam ianow ać tajnego rad zcę  i nam ie­
stn ika W y ższe j A ustry i b tro n a  E d w a rd a  B a­
th s  s .voim cesarskim  kom 'ssarzem  cywilnym 
pr/.y boku sw ojego naczelnego w odza 3ej i 4e j a r ­
mii Fzm . baron H e s s a , z zachow aniem  do tych ­
czasow ego jeg o  u rz ę d u , jako nam iestnika.

— ISiebenb. Bote p isze pod dniem 1 9  b.
W  dniu 1 7  b. m. w ieczór J .  E xcel. Kmp. hr. 
C cro n n i dw ódzen korpusu armii s e r b s k o - b a -  
nsckipgo, p rz y b y ł z K ronstad tu  do H erm anstadtu . 
Od 16go  w ieczór p rzeb y w a w  H erm anstadzir 
turecki pu łkow nik  sztabu  jenera inego  Omer bej, 
k tóry  ma polecenie od g łów no  dow odzącego 
Om era naszy  to w arzy szy ć  je n . maj. austrya- 
ckiemu Popow iczow i z R uszczuka aż  tu ta j, aby 
pow itać JE x e . kom endanta korpusu armii fmp- 
hr. Coronini i oczek iw ać na jego zlecenia. W  tym 
samym celu p rz y b y ł d. 1 8 g o  rano do H ern ian - 
stndtu  pu łkow nik  w o łosk i W o ju ts k u , który 
JE x c . kom endantow i korpusu p rzy w ió z ł pismo 
z pozdrow ieniem  i zaproszeniem  i polecenie ma 
to w arzy szy ć  wojskom  austryackim  w  pochodzie 
ich do W o ło szczy zn y .

— Cop. Z tg  Cor. p isze : S ły c h a ć , że  celem 
pośpiechu w  przyw iedzeniu  do skutku p rzep i­
sów  tyczących  się  zap row adzen ia  rep rezen tac j i 
prow incyoualnych w  kra jach  koronnych, p o czy ­
niono ju ż  stosow ne p rzygotow ania . W  każdym  
kraju  zbiorą się pod kierunkiem  szefa  k ra jo w e­
go komisye naradcze  w ysadzane  z cz łonków  
naznaczonych p rzez  N. P an s , aby takim trybem  
jak  w  k( m isyach organizacyjnych k ra j w ych 
dla politycznej actm iaistracyi, w ygotow ać p ro je ­
kt* do ostateczr.cj reg u|*Cyi tej sp raw y .

. 7 Z .Cu k\ P re®ydeu! k ra jow y  S z lą sk a  Antoni 
H olbhubcr jako kaw aler orderu korony że laznej 
liej k lasy , w moc statu tu  tegoż orderu  o trzy m ał

kiwania tej krsdłieży, } P- Br«de sam idaw ał 
spraw ę, jak tropili za mą kcnstable. W8*«k biedny 
Reginald p łakał, gdym dostriegła mojej straty? 
Wszak przeraziła go m yśl, że postradałam pierwszą 
jego pamiątkę! Wszak wpadł w gniew przeciw tej 
kobiecie, którój nawet zabronił na zawsze pokazy­
wać Się U nas. Z kądżo p. Brada widzieć mógł skra- 
dsione mi rzeczy u tej kobiety? Znał ją zatem? 
Tizeba być bardzo ograniosoną łeby  temu wierzyć. 
Nieszczęśliwy Remfiaid! kiedyż go Iudz-.e poznają 
w właśoiwem u iet!0j ale nie d*iw, źe świat sprzy- 
giągf się Przeęiw nieuiu jest to wada natury lodź- 
kiej zazdrościć każdej wyższości. Nieszczęśliwy 
sam taki szlachetny innych sądził pudług siebie. 
Wychowany na *0ni« zbytku; z krwią arystokraty­
czną płynącą w jego tyłnji,^ z tytułem który ®ia* 
kiedyś posiadać, został do tego strasznego
kraju, pomiędzy w*10 * lud*i i dziś znosić musi cier­
pliwie najsroźsze P® . ar*e i obelgi. Ach jakże to 
okropnie! Ala Pr‘ ^J*J?iad°02  n‘e«°. ° P a" 
trziKŚć, która nas do»ww a ohwii0wo, jest pełną 
sprawiedliwości i miłosierdzia-

Tak rozumowała Emilia ile ro p. Brade, lub kto 
innv chciał jój oczy otworzyć na spraWy

Roberts mógłby był łatwo przy wojój *d»t,10ści 
zarabiać 5 funtów tygodniowo, ale czuł wstręt do 
racv a Emilia nie nagliła go, widząc ile t tak *no_ 

t  ć musiał. Niemiała więc innego sposobu zapraco­
wania na iycie prócz igły, oo rzadko więcej

mi

nad

30 szylingów przynosiło na tydzień. Zbyt to zape­
wne mało, ażeby dom utrzymać, ale Emilii w ystai- 
czało jednak na pierwsza potrzeby. Uważano bo­
wiem, że niema skrzętniejszych gospodyń, jak ko­
biety wyższego stanowiska, je ż 'li  przywiązanie ich 
do mężczyzny przeżyje utratę m?jqtku, który idąc 
za mąż poświęciły. Odmówić sobie prawie wszyst­
kiego i walczyć z zadziwiającym przemysłem i z pe ł- 
nem słodyczy poddaniem się przeciwko nędzy, wła­
ściwszym jest ich przymiotem, jak kobiet zrodzo­
nych w mierniejszej sferze.

Emilia nie mając służącej, sama prała bieliznę 
raąża, sama zamiatała podłogę, a gdy się ściemni­
ło, wapnem bieliła schody prowadzące do sieni.

Syrena, u której Roberts dzień cały przepędził, 
pchnęła g0 nożem w piersi w napadzie gniewu pe­
wnego wieczora. Krew buchała z rany nie zbyt 
w prawdzie głębokiej, aby niebezpieczeństwem gro­
ziła, ale mogącej zastraszyć tchórza podobnego jak 
Roberts. Blady i osłabiony upływem krwi, chwieją­
cym krokiem udał się o ratunek do Emilii, która uj­
rzawszy go rannego wydała krzyk przerażenia. 0 -  
powiedział jój że go chciał zamordować człowiek 
w płaszcz obwinięty, w wielki® kapeluszu spuszczo­
nym na oczy. .

— I kiedyż się skończy, dodał łkając prześlado­
wanie inoje?

Podejrzenie Emilii padło na pana Brade. Niewąt- 
p iła  i e  on główny miał udział w tym zamachu. Po­

słała natychmiast uprosiwszy służącą swojej sąsiad­
ki po lekarza, który przyszedł około pierwszej z ra­
na i uznał, źe niewiele brakowało aby rana była 
śmiertelną, lecz źe tak jak jest, żadnój nie zostawia 
obawy. Emilia przepędziła ro  o przy jego j 
prosząc Boga, aby jój go zachował i uchronił nadal 
od prześladowania nieprzyjaciół. W ęcej teraz niż 
kiedykolwiek przekonaną była, źe to co jej o mm 
n. Brade i Flower mówili, było tylko osobistością, 
p. Brado odwiedził ją. Gdy mu opowiadała o mor­
dercy w płaszczu i w spuszczonym na oczy kapelu­
szu, uśmiechnął się , co Emilia policzyła na karb je -  
s o nieczułości.

Gdy ju i Roberts mógł sam wychodzić, pod pozo­
rem przechadzki udał się ku mieszkaniu Syreny. Za­
nadto on hołdował występkowi, ażeby go pchnięcie 
noża mogło rozłączyć z tą kobietą. Syrena przyjęła 
- 0 z wielkiem uczuciem i przytaczała opiłość za po­
wód swojój gwałtowności. Roberts uwierzył unie­
sieniu i prawie więcej ją jeszcze pokochał.

N iebyło  to ani zbyt rozsądnie, a® *byt delika­
tnie ze strony Syreny, po tem co zaszło, żądać za 
pierwszem widzeniem pieniędzy od Robertsa, 8le 
przed potrzebą zamilkły wszelkie względy. Chciała 
ueieć nowy kapelusz i rękawiczki.

D>» jakiegoż środka miał się uciec Roberts, ażeby 
dostać pieniędzy? Najłatwiej było, rozumie się 
szować wexol. Chodziło tylko o osobę, którój n®* 
podpis podrobić i o wybór między prostym w e x e

lub przekazem do bankiera. Ostatni na summę 20 
funtów, zdał mu się najwłaściwszym. Chciał naj­
przód użyć nazwiska pana Brade, lecz nie był pe- 
wnym czy ma jakie stosunki z bankiem, później miał 
myśl podrobienia podpisu prawnika u którego pra- 
cow eł, lecz w końcu zdecydował się na podpułko­
wnika Wimbleton.

— Wimbleton, rzekł, r,ie będzie śmiał rozmazy- 
» a i.le j sprawy, a tem mniej p r z e d s i ę b r a ć  jakiebądź 
kroki, już to moja w tem g łow a!

* niebawem wygotowawszy wexel na rzecz pani 
Burns lub okaziciela, zaopatrzył g° P°opisem Edwar­
da Wimbleton. Naśladował. on wszelkie piSma jak 
wiadomo z taką dokładnością * ° c,lle P°dobna było 
odróżnić wzoru od podrobiema- Szepnąć winniśmy 
czytelnikowi na ucho, źe Pan‘ Burng by#a na opiece 
(w yrażenie przyjęty? 0ły]i* â Wimbleton, »
Roberts nie mylił . 5C> lż tenże nie zechce
stawać przed *1^®® ' S1? badać względem sto­
sunków jakie go» » tą jejmością. W iedział <m
również. £  “ •  P « r» a,y  m  w ,d .-
wał bony n ,  . . .  fontów na imie pani Burns* 
gdyż są® P S JOJ do zmieniania i roztrwonienia
pieniędzy-

Bon f.intó«a “ajmniojszej trudności, papier
na. ? Robertsa podrobiony. Syrena
mia a n wy kap«lUSZ) rękawiczki, i inne prócz tego 
po arunki, i wiodła życie wesołe z wygnańcem, do- 
ką wystarczał owoc sfałszowanego biletu. (D. c, »•)
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ty tu ł barona cesarstw a z przydomkiem „Test- 
w ill.44

R o s s  y a .
Czytamy w Journal de Sa in t Petersbourg 

nr. 4 6 5  z dnia 2 9  lipca ( lO g o  sierpnia).
W szystkie dzienniki europejskie P ° 4 |~y .Die“ 

d avno  depeszę, którą n i e g d y ś  lord Aberdeen 
objaw ił cesarskiemu gabinetowi zdanie 8V™Je> 
względem w arunków a d r y a n o p o l s k i e g o  tra  a u.

R ozgłos dokumentowi temu dany i w yprow a­
dzone ztąd w nioski, sk łaniają gabine cesarski 
do ogłoszenia także odpowiedzi, jak a  przezeń
udzitlona była. ,

Jeżeli pośród zaw ziętych nam iętności, które 
więcej n\i> kiedy usiłuję w ykrzyw iać polityczne 
inteneye Rosyi, i w yw oław szy j e ,  zagrażają  
fiieskończocem przedłużeniem obecnego przesile­
n ia , może istnieć chociaż cień bezstronności, 
ważny dokument tu ogłoszony, w ystarczyć w i­
nien na sprowadzenie do w łaściw ej wartości 
fiłfży w y ch  i przesadnych tłóm aczeń, podanych 
przez rcąd angielski 1 8 2 9  r. o adryanopolskim 
trakt. cie.

Dwudziesto-pięcioletnie doświadczenie jeszcze 
lepiej je  zbija.

Gdyby następstw a tego aktu m iały być tak 
zgubuemi, jak lord Aberdeen pow iadał, gdyby 
tak blisko zag raża ły  niezależności, całości, sa -  
uieniu Ottomaóskiemu P ań stw u , nie byłoby pe­
wno upłynęło  ćw ierć w ieku, żeby się które 
z tych następstw  nie pojawiło. Jednakow oż py­
tamy, czy obecn* nasza kłótoia z Turcyą, spro­
w adzoną zosta ła  którąkolwiek z klauzul, w ska­
zany cli przez angielskiego m inistra, ja k  w y­
w rzeć m -jąca w pływ  tak zgubny na los tego 
pr.ństwa?

Dziś można w yrzec, ażali nabycie szczupłego 
terrytorium Anapy, A hsłcyku i Poti, rzeczyw i- 
ś c e  miało ważność, jaką mu przyp isyw ał lord 
Ab rdeen. W idzianoż żebyśmy użyli, jak  się lę - 
l>«ł, do rozszerzenia zdobyczy naszych na 
W schód i na Zachód, tych mniemanych pozycyj 
p&nujących, mająeych w edług niego, skuć kaj­
dany Sułtanow i, oddać n*m w ręce klucze P e r-  
syi i T urcy i, podać nam środki kontrolowania 
w edfug widzimisię l isów Azyi M niejszej? Czyż 
• tw orzyły  nam one drogę do Teheranu i Kon­
stantynopola? Czyhż przeciwnie, obecna wojua 
nie d o w io d ła ,  że w niss-.ych  oczach m iały one 
zaw sze jakeś-ay to m ó w ili,  ważność c z y s to  o -  
Lr<mną?

C/.yliż Turcya z -s ta ła  zdław ioną obwodem 
tego koła państw niezależnych, jakie miało u- 
’ worzy ć koło niej, J*k mowiono, proste zatw ier­
dź nie dawnych przywilejów udzielonych K się- 
slwrm  i Serbii?

Nie bardzo szczęśliwszym  jest rząd angielski
W p r z e w id y w a n ia c h  s w o ic h  co  do ogrom n ego  
z n a c z e n ia , jak i p r z y z n a je  h an d low ym  p r z y w ile ­
jom. niby to nowym, z a w a r o w a n y m  d la  p o d d a -  
nveh ro sy jsk ich  adryanopolskim traktatem. J e ­
żeli rzeczywiście obliczone były  na wywołanie 
i‘ usprawiedliwienie nowych krokow nieprzyja­
cielskich, czyi'* widziano przez lat dwadzieścia 
nieć abyśmy ich użyli do umyślnego sprow a- 

5  T irc y ,  k i* *  w ojny? W olny, p rne- 
p ływ  cieśninami zastrzeżony dla statków ku­
pieckich wszystkich narodów, i zniesienie, niby 
to nowe tak że , prawo rew izyi przez rząd tu­
reck i, wszystkie te klauzule, wystawiane jako 
mające pozbawić Porty śro d k ó w  eabezpi 
«.d ni» p izyjsznych działań  obcych i z r y*

cudzoziemski, p r a w n e g o  pozoru do wypowie­
dzenia wojny Porcie . . ,

Nakoniec, czyli* owo pieniężne w ynagrodze­
n ie, z r a z u  narzucone S u łtanow i, lecz później 
mu w znacznej części darow ane, miało rzeczy­
wiście naruszyć polityczne Turcyi istnienie? D a- 
ło ż  s ę w idzieć, izby uiszczenie tego wynagro­
dzenia w zbudzić  pomiędzy ludnością rokosz lub 
zamieszanie powszechne, które miały być jego 
skutkiem. Czy*1* Hmu przypisać trzeba grabieże 
i ucifmię&eni*? których chrześciańscy poddani 
S u łta n a  padali ofiarami, potem jak  przedtem ?

Powtarzamy raz jeszcze, żadna z obaw i prze­
w idywań wygórowanych, które nam objawiono, 
nie s p r a w d z i ł *  się przez lat dw adzieścia pięć. 
D ługo er* pokoju i spokojności ciągnęła się po 
itdryanopolskim traktacie między nami a Turcyą,
„  VAI iet w przerw ie tej zosta ł za -a jeżeli spokój j eJ -• , .
k łócony , to nis * na8Z b tó r ^ w '~ ~ ,ecz  przez 
dumę potężnego w azal % „ n!e w y n ie ­
ś l i ,  lecz ow szsm  p>er'va . ■ a. n*8tę -
pnie w spólnie z a n g ic l^ 1® ^ ? w *traym a-

izeczy  dowodzi: ducha zw ad h w ) -^iej k ip*,*e“

z y w a ł zaw sze  w  rozbiorze umów n ^ ozbio
c y ą .  Ten to sam duch przewodn c*y zo-
wi rękrjm i, jakich pogwałcenie ur ^  J■ g. od 
bowiązań zmusiło nas niedawno domag , cze_ 
P o r ty  Ottomańskiej. On to, nadając im _
nie jakiego nie m iały nigdy, wprow adzifuj.nie, 
nieć Turcyę i Europę w olbrzymie zawiM > 
których wynikłości przewidzieć niep°<j®DU ’ 
G d y b v  w czasie traktatu adryanopclskiego,* r .,*] 
cya ożywiona wtedy lepszemi niż w tej chwili 
usposobieniami, na oślep p rzy łączy ła  się była 
do niedowierzać Anglii* pokój św iata ssostałby

b y ł w ydanym , jak nieszczęściem jest dzisiaj, na 
rzeczyw iste zaburzenie, pod pozorem zapobie­
żenia urojonym niebezpieczeństwom i zamysłom.

— Korespondencya Austryacka  podaje nastę­
pny list z Odessy z d. 15go sierpnia. W edług  
nadeszłych tu z Tyflisu listów, górale kaukascy 
pod wodzą jednego z .• z tmilowych synó w usku­
tecznili napad na ziemię tyfliską i przy tej spo­
sobności d puścili się n iejednego okrucieństwa. 
I tak blisko na 8 0  w iorst od Tyflisu napadli na 
dobra jen e ra ła  rosyjskiego księcia C zew czew a- 
d ze , zrabow ali j e ,  dzieci, guwernantkę i sługi 
jen e ra ła  pozabijali, a żonę jego i św iekrę księ­
żnę Oibelian g w a łt m uprowadzili ,,f) ;  W iado­
mość o tem ogromny sp raw iła  w Tyflisie prze­
strach i zbierają znaczne siły  woj'enne aby 
Lezgom staw ić] czoło. Stojące <u dw* pułki 
ułanów  odebrały  rozkaz ruszyć pospiesznym 
pochodem do Krymu. M aszyna parowa z rozbi­
tej fregaty Tiger nie je s t jeszcze w ydobyta, 
ircz bez p rzerw y pracują nad jej wydobyciem. 
Dębina z której ta fregata zbudowana, używ aną 
jest na wyroby gotow alniane, skrzynki, r*my, 
cygarniczki itp. i te opatrzone napisem Tygr, 
wielki znajdują odbyt i nawet w g łąb  Rosyi 
byw ają wywożone.

Hiszpania.
W edług  doniesień z M adrytu z 16go sierpnia 

w Ind. belge zamieszczonych, sprawić m iały 
aresztow ania w tych dniach przedsięwzięte ogól­
ny przestrach, z którego jeszcze nie ochłonięto. 
Powód do nich da ły  grupy wyrobników, uży­
tych po najw iększej części przy budowie ka­
nału  Izabelli II, którzy udawszy się na pigc 
dw orca kole i żelaznej, rozsypali się następnie 
w ulicy A tocha, w ydając okrzyki: l\tech żyje  
rzeczpospolita! niech nam  pomnożą płacę, albo 
niech żyją  barykady! Na pierw szą wieść o tym 
ruchu, za ję ła  gw araya narodowa na w yraźny 
rozkaz ministra sp raw  wewnętrznych w szystkie 
punkta, podwojono straże i przywrócono spo- 
kojność. Liczne patrole gw ardyi przebiegały  
w nocy stolicę w wszelkich kierunkach. Dowia­
dujemy się, że ministeryum uznało za słuszne, 
nadać rokoszanom niejakie koncesye i podw yż­
szyć ich p łacę  z 6  na 8  realów.

Gazeta Madrycka og łasza dekret, zaprow a­
dzający nową oznakę narodową dla bohaterów 
w dn. 17 , 1 8 , i 19  lipca. Order ten mieścić 
ma w sw ej tarczy koronę obywatelską z napi­
sem: „Obrońcom wolności w lipcu, w dzięczna 
ojczyzua. M adryt 1 8 5 4 .“ W stążka będzie w je­
dnej połowie czerwona, w drugiej zielona.

Espana zdaje spraw ę z bankietu dziennikar­
skiego w M adrycie w następującej treści: 

lledaktorow ie dzienników zamierzyli uczcić 
bankietem tryumf powstania narodowego i plan
ten w  n ie d z ie lę  d o p ro w a d z ili do sk u tk u  w  w s p a ­
n ia le )  s a l i ,  s tu ż ą c e j  e a  tea tr  w  k on serw atoriu m  
d ek lam atorsk ićm . S t d l  o zd o b n ie  p rzy stro jo n y  n a ­
k ry ty  b y ł  na 1 £ 8  o sób . W e d łu g  z w y c z a ju  p r z y  
w e ta c h  w z n o sz o n o  to a sty .

Wspomnimy o tych , które wznieśli książę 
Vittoryi, jenerał 0 ’DonneI i jen. San Miguel.

Książę Vittoryi. — M ieszkańcy M adrytu w e­
zwali mnie dla zabezpieczenia ich wolności, i to 
ich wezwanie nie będzie daremnem. W znoszę 
zdrowie wolności mojej ojczyzny. (Zadow ole­
nie, odgłosy z trybun: Niech żyje E spartero! 
uicch żyje wolność).

Jen . 0 ’Donnel. — Piję za  zdrowie Izabelli II,
. .  .  . _ i „ l ________•  1 * 1  r i  .  .  '

będącą uroczystością nowej ery, w  którćj p r a s *  I minister z Tarnowa. Roman Wyszynki z Fracensbadu
wolna i niepodległa dowiedzie ca łe j Europie i 
całemu św iatu , że w Hiszpanii dziennikarze 
umieją myśleć i przejm ować się sp raw ą ogólne 
(oklaski powszechne, kilku dziennikarzy zbliża 
się i ściska jen e ra ła ) .

Księstwa Naddunajskie.
Z  nad Dunaju donoszą, i e  dyw izya jenerała  

Uszakowa stanow iąca tylną straż  wojsk rosy j­
skich w Dobruczy d z ia ła jący ch , s tan ę ła  12go 
w Galaczu. S ta ła  ona ostatniemi czasy między 
Izakczą i Tulczą, nie poszła  więc najbliższą 
drogą do B^ssarabii. Okoliczność ta potw ierdza 
mniemanie, jakoby w  okolicy Galaczu i B raiły  
Rosyanie znaczne gromadzili s iły . W  Buka­
reszcie utrzym ują, że S u łtan  nie potwierdzi no- 
minacyi Konstantyna K antakuzena i Emanuela 
Balianu na wielkich bojarów , i ty tu ły  te nadane 
przez Cesarza M ikołaja uzna za n iebyłe i nie­
ważne. Takiż sam los spotkać ma wszystkie 
rozporządzenia wydane w K sięstw ach przez 
rząd rosyjski. W szystkie ordery rosyjskie ka­
zano zwrócić i sprzedano je jubilerom na fun­
dusz skarbowy. Wyznaczono osobną komissyę 
do rozpoznania spraw y ochotników rosyjskich, 
których oddziały przed wyjściem wojsk rosyj­
skich z W ołoszczyzny rozpuszczono, a szere­
gowi tych oddziałów w łóczą się bez zatrudnie­
nia po kraju i publiczną spokojność narażają. 
Mimo niezmiernej mieszaniny z jakiej się sk łada 
wojsko tureckie stojące za ło g ą  w Bukareszcie, 
w sk ład  którego w chodzą Turcy, W ołosi, A r­
m eńczykow i^ Egij cyanie, M urzyni i reprezen­
tanci wszystkich narodowości w  Europie, k ar­
ność panuje w zorow a i dotychczas nie było 
skarg  na żołnierzy ze w zględu nadużyć. N ie- 
>awem ma *ię za jąć czynnością sw ą komissya, 
przeznaczona do ocenienia szkód zrządzonych 
w W ołoszczyznie w skutku zajęci* K sięstw  
przez wojska rosyjskie.

Henryka Wisłocka baronowa de Putiani żoną właśc. dóbr, 
Aniela Kellermann właśc. ddbr z Karlsbadu. Karol Bie­
lawski dzierż, ddbr z Brylinic. Roman Ligęza słuchacz 
prawa z bratem z Marienbadu.

Wyjechali, statler W ojciech, Korytowska Julia, 
Bra. Gudenus Adelaida do W iednia. Rembowski Wale- 
ryan do Prus. Friedlein Fryderyk do W rocławia. Łep- 
kowski Jdzef do Jasła. Gorajska Franciszka do Lwowa. 
Dzięgielowski Maksymilian do Niepołomic.

królowej konstytucyjnej! (b raw o , braw o!) i na 
cześć tronu, który równie pragniemy widzieć 
ustalony jak  wolność ojczyzny (braw o! wielkie 
oklaski).

J e r .  San Miguel. — Panow ie! dawny dzien­
nikarz, patryarcha dziennikarstw a przez smu­
tny przywilej w ieku, wznoszę toast za wolność 
prasy, za instytucyę panowie! której zgnębić 
nie mogą ani kajdany, ani p raw a, ani deporta- 
cya, ani wygnanie; (braw o! jeden g łos, niech 
żyje jen. San M iguel!) ponieważ myśl jest wy­
nikiem bóstw a, i nie ma potęgi na ziem i, nie 
ma praw , któreby ją  podciąć mogły kosą zni­
szczenia, nie ma siły  ani postanowień, przed 
któremi umilkłby g łos jej wszechmocny.

P rasa  karci tylko sama siebie, (g ło s , brawo! 
p raw d a), w karby ją  ujmuje tylko zdanie po­
wszechne tylko publiczne wychowanie. Tym spo­
sobem staje ona się w zniosłą i wielką! W idzimy to 
w Anglii, tym klasycznym kraju wolności, żc 
prasa myśli, rząd zi, dyplomatyzuje, żc jest je  
dnem słowem  wielką sprężyną poruszającą in- 
teresa publiczne, (dobrze! bardzo dobrze!)

Panowie! pochlebiam sobie, że chwila ta, któ­
rej pragnęliśmy w szyscy, nadeszła  już dla pra­
sy ( tak  jest, tak jest!) — Spodziewam się, że 
stanie się ona godną wielkiego swego posłań- 
nictwa, że dziennikarze odpowiedzą wielkiemu 
swemu zadaniu. J a  mu odpowiedziałem w chwi- 
lach zaburzeń i niebezpieczeństwa. Pamięć, żc 
byłem dziennikarzem, je s t najzaszczytniejszem 
dla mnie wspomnieniem, jest to ty tu ł, który® 
chełpię się najwięcej. CBrawo!)

W znoszę więc toast t a wolność prasy, prasy 
®*cnej, szlachetnej, która nie zniża się do ru- 
któr D0Ści’ n.'e P°.8UW* do obelg i obrazy, prasy 
s ló w )8^ 6 *aj emnicę rodzin, (grzm ot okla-

fdrow ie ludzi piastujących g o d n o ść  
t go Kapłaństw a, którzy nas zaprosili na ucztę,

) Porównaj raport z Inwalida Ruskiego, wraz z przy- 
piskiem w numerze 19o Czasu. (P . R.J

Kronika miejscowa i gagraniczna.
Kuryer Warszawski opowiada, i i  w pobliżu miasta K a­

mieńczyka w powiecie Stanisławowskim w Królestwie Pol- 
skióm zginęło w lesie dwoje dzieci, które poszedłszy za 
jagodami zbłąkały się. W  pięć dni potóm pastuch pa. 
sący bydło w zaroślach, zwrócił uwagę na ryk krowy, 
jak  gdyby ostrzegającćj o czćmś nadzwyczajnym. Udał 
się w tym kierunku i znalazł jednego z z a b łą k a n y c h  c h ło ­
pców jeszcze przy życiu i zwrócił go rodzicom. Kodzice 
drugiego dziecka zbłąkanego poszli za tym przykładem 
j wpędzili krowy w las i podobnież ryk bydła naprowa­
dzi! na odszukanie dziecka. Dzieci te  w okropnym znaj­
dowały się stanie, całe zapuebły od pocięcia robaków, a 
karmiły się jagodami. Kuryer zwraca uwagę na tę  oko­
liczność, aby w podobnych wypadkach zbłąkania dzieci 
co się niekiedy w podleśnych okolicach zdarza, używać 
podobnież b y d ła ,  na o d s z u k a n ie  ich.

—  C h o le ra  w  N e a p o lu  o g ro m n e  c*yni sp u s to s z e n ia .  
P r z e s z ło  8 0,0 0 0 o sd b  w y n io s ło  s ię  z m ia s ta .  Depesza 
donosi, i i  w  tych dniach umarli tam Duca Licto, Prin­
cipe d’Aci, dwóch innych jeszcze jenerałów i pułkownik 
Nunziante.

— Z powodu obrazy, jakićj się dopuszczono w San 
Juan, czyli inaczćj Greytown na amerykańskim rezy­
dencie w eentralnój Ameryce, rząd Stanów Zjednoczonych 
wysłał shooner wojenny „Cyane,“ który w dniu 18 lipca 
r. b. stanąwszy w przystani San Juan , spalił w ciągu 
kilku godzin miasto ze szczętem. Mieszkańcy wynieśli 
się z czćm mogli, a kapitan statku palił bezbronne do­
my. Osada ta  liczyła około 80 domów drewnianych z 500 
mieszkańcami i nie zostało z nićj nic prócz kupy popiołu.

—  Sprawozdawca Gazety Tryestskiej powiada, że T u­
rek nie ma najmniejszego talentu policyjnego. Z tego 
względu panuje takie lekceważenie obowiązków, iż ka- 
wassowie tureccy nie widzą co się o krok od nich dzieje. 
Kiedy kapela Schródera grywała wieczorami w Bujuk- 
dere, patrol kawassów zatrzymywał się i nie ruszał z miej­
sca, słuchając muzyki dopóki serenada się nie skończyła. 
Co wieczór kawassowie zamiast patrolować, zasiadają słu­
chać muzyki, paląc fajki i popijając kawę, a o sto kro­
ków stamtąd obdzierają przechodnia. 8tróż nocny wali 
ciągle kijem po bruku i zdaje mu się, że złodzieja od­
straszy obecnością swoją, a tymczasem upewnia go wzglę. 
flem miejsc*, gdzie się sam znajduje.

Kar* p&pierów pablicznycii i pieniędzy
W iedeń. Kursa telegraficzne z dnia 2 3 go sierpnia: —  

Metaliki 5-procent. 8 5 5/g. —  Metaliki 4*/s -proc. <55/ I6.
Metaliki 4-pr. 6 7 y g. —  4-pr. z 1850 r. 92------ 2 1/s -pr.
4 8 Vie -—  I 9 V4 * c*4gn- —  1 1830 r. 250 , 302 .—  
Augsburg 1 1 85/g.—  Londyn 11 kr. 30. —  Paryż 139 */4. 
Akcye Bankowe 12 9 2 . —  Akcye kol. żel. p ó łn .—  Fer-
dyn . . —  Pożyczka z r. 1851 l i t  A . ., B .—
Ost-Donau Dampfsch.— .

K u rs  k ra k o w s k i 2 5  sierpnia. Bankn. austr. ż. 9 4 3/4 
płacą 94 */4. —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102 ’/3. —  Cwancygery 

i 11 ***■ 1 1 0 , —  Cwancygery stare żąd. 111 
hnl i  ' 9 r, impeP 'a*ł' ż. 35 4, pł. 3 4 4/5.—  Dukaty austr.

1 ’ t t  1 /4‘ —  2 0-franki ż. 344/5 pł. 84*/,.
Listy zast. poi. ż ,d . 9 9  płacą 9 8 % . _  U s ty  L t  eal 
żąd. 90 pł. 89. 8ty ZaSt’ gal‘

Kurs lwowski d. 21 sierpnia. Dukat holend. 5 zlr. 
kr. 31. —  Dukat ces. 5 złr. 36 kr, —  Półimperyał ros. 
9 złr. 40 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 51 */2 kr. Talar pru­
ski 1 złr. 4 6 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr* 
21 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. —  
w mk. —  Sprzedano 10 0 po złr. —  kr. — . —  Dawano 
za 100 złr. —  kr. — Żądano złr. —  kr. — .

K u rs  w ied eń sk i z d. 23 sierpnia. Metaliki 8 5 3/g. 
Nowa pożyczka 75*/g. —  Akcye Banku wied. 1290. —  
Akcye kolei ielaz. północ. 1 7 2 % .  —  Agio od złota 2 2 
od srebra 1 8 % . —  Oblig. uwoln. grunt. 7 9 % . — Nowa 
pożyczka 1854 r. 91 7/g.

K u rs w ro c ła w s k i z d. 2 3go sierpnia.—  Banknoty 
austr. 84 5/ ia  ż. —  Banknoty poi. 9 1 %  i .  —  Listy zast.
polsk. dawne 9 0 %  ż. —  nowe —  d. Listy zast. pozn.
1 0 1 V4 ż. —  dto. 3 7a -proc. 93 %  d. —  Kolćj Krak. 
gór. Szląska. 8 4 %  ż.

Przegląd Polityczny.
Uepesme telegraficzne.

K o p e n h a g a  22 sierpnia. Wczoraj wieczór c -  
kręt „La Raine Hortense“ s pełnomocnikami cngiel- 
skim i francuskim, popłynął na północ i stanął E od 
Bedbekjw pobliżu willi któlewskiej Skodiborg. Z Bo- 
marsundu donosrą 16, ii  po kapitulacyi twierdzy jeu. 
Baraguay wraz z sekretarzem poselstwa angielskie­
go w Szwecyi pojechał do Stokolmu, podobno aby 
skłonić rząd szwedzki do połączenia się z  państwa­
mi zachodniem i.

Najważniejszą nowiną dzisiaj, jest bezwątpienia 
obsadzenie Księstw Naddunajskich przez wojska au_ 
strysk!e, o czem juź nawet powątpiewać zaczynano" 
Pewność tę daje wszakże G azeta W iedeńska  
którój uwiadomienie w tym względzie nod»lfć 
d tó  pod rubr, ką: W iedel. 
jackich położy zapewne koniec zabiegom niezmier 
nym w Bukareszcie o inweatyturę Księstwa. oTróJż 
bowiem stronnictwa   . . **

P rz y je c h a li od  d. 24go  do 25go  s ie rp n ia
H O TEL POLLERA. H r. Sołtyk c. k. podpułk. z fam. 

Hiersemenzel Hermann księgarz z Wiednia. Hosch Fer­
dynand właśc. dóbr z fam. Neutitschein. Jawornicki Fe­
liks obyw. z Rzeszowa. Siegenfeld Karol oficer z Styryi 
Laszek Leopold kupiec z Tarnopola. Berran Nathan ku- 
piec, W olf Józefa Franciszka z Tarnowa. Thullie Stani­
sław ze Lwowa. Hra. W allis Zofia właśc. dóbr z Galicyi.

H O TEL DREZDEŃSKI. Jaskel F. obywatel z żoną 
z Mysłowic. Klas mann Samuel kupiec ze Lwowa. Szcze­
pański Franciszek właśc. dóbr z żoną i córką z Tarno- 
wa- Skublik por. od huz. z Galicyi

H o t e l  R O SY JSK I. Hr. Seweryn Dunin Borkowski 
właśc. dóbr z żoną, H r. Borkowski W łodzimierz właśc. 
dóbr, Hr. Bąkowski Adam wł. dóbr z W iednia. M. Ra- 
i°u de Botez - Foresco właścicielka dóbr, Bazyli de Bo- 
te z .  Foresco, Elżbieta de Botez - Foresco, Aglaja de Bo- 
te z , Foresco, August W agner prof, z Karlsbadu. Józe{ 
de Choreue, Konstanty i Elżbieta de Choreue z Francy*
Andrzój P r z y b y s ła w s k i  w ła śc . dóbr z  F ra n z e n s b a d u . ^
ciszek Albinowski właśc. dóbr z żoną z Eg«r - ^ c ^ 
Eickler c. k. adjunkt z Marienbadu. Józef Hor
kom

H o t e l  s a s k i .
Jan  W itski dziekan

isarz obw. z żoną i dziećmi z Czech. ra .i
O z e r o w ic z  c. k. racica,Franciszek ,

-   uzieaan z Cieplic. Adotf p e ł łe ś  <s. 1̂  u rz .
z Hermansztadu. Gustaw d e  K o c h e n  c. 1 • P • pu ku 
Arioldi * Jozefszadu. A le k s a n d e r  W e s o ło w s k i ces. franc.

hospodara sa
tam stronnictwa narodowe z przywódzcami ruchu 
1848 roku na czele, tureckie które z niem się 
łączy, rosyjskie, a teras jeszcze przybędzie silne 
auslryackie. 0  stanowisku wojsk rosyjskich i ture­
ckich nie masz dotąd powności. Nawet dzienniki 
mające bliższe stosunki z księstwami, niezgadzają 
się w tym względzie: jedne mówią, że utarczki 
wojsk trwają codziennie, inne zaś, ie  od chwili 
wyjśoia Rosyan z Bukaresztu, nie padł ani jeden 
strzał nawet forpocztowy.

Korespondencya A u s tr y a c k a  donosi z Czer- 
niowiec 20go, iż wojska rosyjskie ustępują coraz 
prędzćj za Prut. Tysiąoe powósek z magazynami 
wyszło już z Besarabii; również wywożą chorych. 
Rekwizyoye do magazynów mołdawskich wstrzymano.

Pomimo tego, niewiadomo ikąd pogłoska, i i  WOj_ 
ska rosyjskie nie opuszczą okolic? Galaczu i Braiły 
i zajmą tam silne stanowisko, *n8J( uJe, z®wK e je­
szcze wiarę, a jak się nain zdaje> g ownie utrzy­
muje się ona przez codsienne prawie powtarzanie
jej w Cop. Cor. Tymczasem tue u ga Wątpliwości 
że Rosya zdecydowawszy sił na. £ 8 c*onie Księstw, 
nie zatrzyma i tych punkt w, j o wyraźniój je ­
szcze przemawia odezwa J -  n backena wyda­
na w Jassach do D,!e « flWl/.,,r _„/a.aczu> którą po- 

'inre.soondent Hamburgsku Brzmi ona:daje Korespona  onils,„_„
„Wojska oasa;*JodóP « * ą  *apewne niezadługo 

miasto wasze *P d • • a*9glcznych. Zachowaj­
cie się *P°^J0 nrzywiaznn- • sP08obem Cesarzowi 
dowód was* ^  noświop ” la n,0wzruszonego. W na-

Wiekuje p0 W88 *  ° CZy w. w.a8Ie mury> Cesarz 
P ie m o n t  .  ’ l* mu nieokażecie sympatyi.*

nadbrzeżnej * * 2 ^  x Anuglią wolndj źeglugiz Porta ri!’ ^a!e^ traktat h ndlowy i żeglugowy 
zmni ,holera zaczyna się wszędzie we Włoszech

?J8Zfić, wszelako śmiertelność znaczna jeszcze 
wi ^ . ^ 08P°1U umarł na cholerę minister spra-

tedliwości Longobardi, w miejsce jego powołany 
na ministra Luigi Pinati prezes sądu najwyższego.
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n i z i n o m .

£805) A iik iindigiing.
[N . 1 4 ,4 3 7 .] V on Seite des B ochniaer k. k . K reis- 

amts w ird  hiem it bekalint g em ach t, dass zuf S lcberstel 
lung der B espeisung der W isniczer K rim inal-A rrestan ten  
auf das V erw altungsjahr 185  5 eine L icita tion  am oten
September 1854 und falls diese ungttnstig au9fallęn̂ so‘lte,
eine 2 te  am 1 2 ten  Septem ber 1 8 5 4  und endlich eine

3 te  licitation am 19ten  Septem ber 1 8 5 4  in der Bochniaer 
K reisam ts-K anzlei V orm ittags um 9 U hr abgebalten wer- 
den wird.

Das P raetium  fisci b e trag t bei 2 5 ;000  fl. 
und das V adium  bei 2 5 0 0  A- CMze.

Vom  k. k. K reisam te
Bochnia den 1 6 ten  A ugust 1854.

( 796)  C i r c u l a r e  c o
[N . 1 4 ,6 1 6 .] N achdem  am S lte n  v. M ts ais dem zur 

V erpachtung des Propinationsgefiilles in d e r S tad t B ccbnia 
auf die Z eit vom l te n  November 1 8 5 4  bis E nde O kto- 
ber 185 7 festgesetzten  L icitationsterm ine kein P ach tlu - 
stige erschienen is t ,  so w ird de r d ritte  diesfallige T e r­
min au f den ló te n  Septem ber 1. J .  b estim m t, am wel- 
chem die besagte V ersteigerung in der B ochniaer M agi- 
strats-K anzlei um 9 U hr V orm ittags abgchalten  werden 
wird.

D er F iikalpreis b e trag t 1 7 ,0 0 0  fl. CM ze und das 10°,'0 
Vadium  17 00  fl. CMze.

Diese Kundm achung haben die O rtsobrigkeiten  im 
Am tsbereicbe sogleich zu verlautbaren.

Vom k. k. K reisam te.
Bochnia den 19 ten  A ugust 1 8 5 4 .

(795) C i r k u l a r e  co
[N . 1 4 6 1 5 .] Von Seite des B ochniaer k. k. Kreisam - 

tes w ird h iem it bekannt gem ach t, dass zur V erpach tung  
der Podgdrzer stadt. P ropination bestehend in dem E r- 
zeugungs- und A usscbanksrechte von B randw ein , B ier, 
M eth und sonstigen gebrannten  G etranken, dann zur V e r­
pachtung der P odgdrzer stadt. Sandbiinke auf die Zeit 
vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis lezten O ktober 185 7 und 
z war fflr die Propinażion am 6 ten  Septem ber 1. J .  und 
fflr die Sandbiinke am 7ten  Septem ber 1. J .  die zweite 
L icita tion  in der P odgdrzer M agistratskanzlei V orm ittags 
um 9 U hr abgehalten wird.

D er F iskalpreis auf 1 J a h r ,  von welchem 1 0 %  als 
V adium  zu erlegen s in d , betriig t flir die B randw ein- 
M cth- und B ier-Propinazion 6 1 1 0  fl. 3 6 kr. und fur die 
Saudb&nke 17 6 fl. 3 2 kr. CMze.

U ebrigens w ird b em erk t, dass die P ropination  von 
sftmmtlichen G etranken entw eder verein t, oder von B rand­
wein und von B ier sam mt M eth  abgesondert der L ieita- 
tionsverhandlung un terzogen w erden kann.

Sam m tlichen O rtsobrigkeiten  w ird au fg e trag en , diese
Licitation sogleich im Teritorio zu verlautbaren.

Vom k. k. K reisam te.
Bochnia den 19ten August 1854.

n . 14535. C i r c u l a r e  C ^ 6)
an sdmmtliche Ortsobrigkeiten.

Von Seite der Sandecer k . k. K reisbehorde wird be­
kannt gem acht, dass wegen S icherstellung der L ieferung 
der M aterialien  und A rbeiten  zu den Conservations-Bau- 
H erstellungen  im Sandecer S trassenbaubezirke, die Offer- 
ten -V erhandlung  am 31 . August 1S54- in  den ge- 
wóhnlichen A m tsstunden in der k. k . K reisbehórde-K anzlei 
abgehalten w erden wird.

D er F iskalpreis b e tra g t 39 6 9 fl. i ' / i  
von 1 0 %  als V adium  e rleg t

d) in den G runden Kroczy-m iech 30 G rubenm assen 
auf G alm ai;

e ) in Kroczy-m iech wedle rudnych dołów 30  G ruben- 
tnassen auf E isenste in ;

0  auf der G óra Zaw adzka zwei G rubenfelder m it 5 5 
G rubenm assen auf G a lm ai;

g ) im W alde L ipionka 2 0 G rubenm assen auf G alm ai;
h )  in den G rtinden pod góry  Łysakowem i 2 5 G ruben­

m assen auf Steinkohlen, sowohl im eigenen N am en 
als de r andern  M iteigentbflm er der H errschaft 
Chrzanów nehm lich des H errn  Johann  von M iero- 
szewski und Freu lein  V ictorie  M ieroszewska zu 
L ehen begehrt, ferner auch um die V erleihung  der 
vom I le r rn  F riedrich  L udw ig v. W estenholz aul 
der gedachten  H errschaft Chrzanów bereits aufge- 
lassene drei Galm aigruben in W archow iec, Pańska- 
Sośnina und Korzenice geboten hat.

Aus welchem Anlasse nunm ehr alle etw aigen In teres- 
senten aufgelordert werden, ibre allfalligen E inw cndungen 
gegen d ie angcsuchte B tle linung  langstens bis 2 7 ten 
(S ieben  und Z w anzigsten) Septem ber 1. J .  h ieram ts um 
so sicherer vo rzubringen , als man sonst auf die nach- 
triiglich erhobenen AnsprQche keine R ucksicht neb men 
und hiernach w eiter das A m t handeln wird.

W ieliczka am 2 7ten Ju li  1 8 5 4 .

Podpisany utrzym ujący obok handlu zcla-  
znego i norymberskiego £kład wszel­

kich nasion, m a zaszczyt zawiadom ić PP- lubowników 
kwiatów, iż do 2 0go październ ika r. b . przyjm uje zamó-

hyacyn- CEBULKI K W IA T O W E ^
lipany narcyzy, tacety , żonkile i anemony, k tó ­
re z najlepszych llarlem skich  zakładów  po cenach um iar­
kowanych w najkrótszym  czasie dostawić obowiązuje się. 
W szelkie zam ówienia przyjm ują się franco.

K raków  dnia 1 0 go sierpnia 1 8 5 4  r.
(7 5 6- 3)  K azim ierz Rutkowski.

W Wydawnictwie D zieł Katolickich i Nau­
kowych w Krakowie wychodzi

K A L E N D A R Z
dla RODZIN KATOLICKICH  

n a  r o k  1 8 5 5 .

d. i.
dahin

nach

fl.
w e rd e n

kr. CMze wo- 
mtlssen. 

werden am T ag eD ie naheren L izitationsbedingnisse 
der O fferten-V erhandlung bekannt gegeben werden.

Sandez am 2 l te n  A ugust 1 8 5 4 .

n » ™ . L i z U a t i o n s - K u n d m a c h u n g .  £733)

Am  1 8 ten  Septem ber 1. J .  und an den nachstfolgenden 
T ag en  w ird wShrend den gewohnlichen vor- und naoh- 
m ittag igen  A m tsstunden in dem k. k. S ta ttha lte re i-G e- 
baude zu Lem berg eine óffentliche L izita tion  zur Sicher- 
stellilng der Bespeisung

1. der L cm berger K rim inal-Inqu isiten ,
2. der L em b erg 'r  abgeurtheilten  K rim inalstrafliuge ,
3. der L ieferung des Brodes fdr d ieselben ; endlich
4. der Spitalskost fftr die zu 1 und 2 benannten  

H aftlinge auf das V erw altungs-Jah r 1 8 5 4 /5  
ftir die Z eit vom l te n  N ovem ber 1 8 5 4  bis 
1 8 5 5 , abgehalten  werden.

Das R eugeld  b esteh t in dem zehnten T heile  der 
den M arktsdurchschnittspreisen  fur die beilaufige E rforder- 
niss ausgem itte lten  jahrlichen  V ergu tung , b e trag t daher 

bei 1. . . . 841 fl. CMze.
„ 2. . . . 4 6 4 6  „ ,,
y) 3. . . 4 4 1 3 ^  «
„ 4. . . . 1 2 3 9  „ „

und ist in diesen B etragen  vor dem B eginnc de r L izita- 
zion zu H anden der Lizitations-K om m ission zu erlegen .

U nternehm ungslustige werden au fg efo rd ert, sich mit 
einem niclit Uber E in  Ja lir  zuruekgerechnet ausgestellten  
Zeugnisse de r O rtsobrigke it uber ilire V erlasslickkeit und 
gu ten  V erm ogensum stande bei der L izitations-K om m ission 
auszuw eisen , w idrigens sie zur V erhandlung nicht zuge- 
lassen werden.

D ie  Ubrigen L icitations - Bed ingungen werden vor der 
L ic ita tion  b ekann t g eg eb en , konnen aber aucb bei der 
S trafhausverw altung eingeeehen werden.

U ebrigens w erden vor und auch w ahrend der L ic ita- 
tions-V erhandlung schriftliche m it dem R eugelde belegten  

Offerte angenom m en werden.
V on der k. k. S ta ttha lte re i 

L em berg  am 23 Ju li  1 8 5 4 . ( 2 - 3 )

Obejmować będzie:
1) Część elem entarną, u łatw iającą m atkom  domowe nau 

czanie dzieci.
Część re lig ijn ą  m oralną, polityczną 
Część rolniczą i przem ysłową.

2)
3)

powieściową.

W  tymże zakładzie wychodzi również:
N O W O R O C Z N I E  K A T O L I C K I

dla  D a m  
n a  r o k  1 8 5 5 .

Nadszedł do Księgarni katolickiej transport Mapp 
(785) bardzo dokładnych. ( 2 - 3)

w tych
we

dniach wyszedł z d rukarni P io tra  P ille ra  i syna 
Lwowie, pierw szy zeszyt tom u pierwszego

Ollendorfa
PRAKTYCZNEJ GRAMATYKI

języka francuskiego,
obejm ujący 15 arkuszy druku  aż do imiesłowu czasu te ­
raźniejszego ( participc present) ,  przełożonćj na język 
polski przez J .  J .  Szczepańskiego, profesora języka pol­
skiego przy  c. k . akadem ii technicznej we Lwowie, zna­
nego tłum acza francuskiój g ram atyki Iiirz la , rozmów Cour- 
siera i t. d.

Je s t  do nabycia za cenę 
zeszyt wyjdzie za  kw artał.

1 złr. 12 kr. m. k. D rugi 
(787- 2-3)

n . 423. K u n d m a c h u n g  ( 807- 1-33
Von dem k. k. Distriktual-Berggerichte zu Wieliczka, 

als Berglehensbehórde, wird hiemit bekannt gemacht, dass 
Herr Stanislaus von Mieroszewski auf der im Grossher- 
zogthume Krakau gelegenen Herrschaft Chrzanów ins be- 
sondere:

I. Im Bezirke der Gemeinde gleichen Namens:
a) im s o g e n a n te n  Orte na W arpniu p0d Libiążem 2 0 Kra- 

kauer G r u b e n m a s s e n  auf Galmai;
b) in dem Waldrevier Jawor 40 Grubenmassen auf 

Galmai;
c) in dem Waldrevier Strzelce 15 Grubenmassen auf 

Galmei;
d) in den Grflnden Rosowa - Gora 10 Grubenmassen 

auf Galmai;
e) auf der Attinenzie Moczydle em Grunde na 

Lipni 12 Grubenmassen auf Galmai ,
f) auf derselben Attinenzie Moczydło in den GrUnden 

na Dąbrowach zwei Grubenfelder mit 3 5 Gruben­
massen auf Steinkohlen;

g)  auf der Attinenzie małe Warpnie 15 G rubenm assen 
auf Galmai;

h) in den Chrzanów,* Spitalgrunden 15 G rubenm assen 
auf Galmai;

i) auf die Attinenzie Bap;n jn (jen Grunden Kielich 
15 Grubenmassen auf <ja W .

k) auf derselben Attinenzie Bamn in dem nkchst dem 
Hause des Martin yda gelegenen Grflnden 15 
Grubenmassen au f Galmai UD(j

I I . im Bezirke der G em einde mały Libiąż:
a) auf der Anhóhe pod Kamową górą lg  Gruben_

massen auf Galmai;
b) auf der Anhohe Flakowa gora 1 4 Grubenmassen

auf Galmai;
c) in den Grflnden na Kurkow em  i  Grubenmassen

auf Galmai;

(777) E d l C t .  (2 -3 )
Vom  k . k. de leg irten  Ju s tiz -A m te  fflr die H errschaft 

Szczyrzyce w ird den dem N am en und W ohnorte  nach 
unbekannten E rben  des A nton W iew iórka b ekann t ge ­
m acht, es haben gegen d ieselben , die E h eleu te  V alen tin  
und Franc iska  Paździo w egen A b tre ttu n g  der R ealita t 
Nro  25 in W ilkow isko un term  2 0 ten  A pril 1 8 5 4  Z. 9 
eine K lage angebracht, worttber zur m ilndlichen V erh an d ­
lung  die T agsatzung  au f den 22 Septem ber 1 8 5 4  9 U hr 
V orm ittags bestim m t wurde.

D a der A ufenthaltsort der B elangten  unbekannt ist, 
so ha t man zu ih rer V e rtre ttu n g  und auf ilire Gefahr 
und K osten den Innsassen aus W ilkowisko Jo se f  W ie­
wiórka als K ura to r bestellt m it welchem die Rechtssache 
verhandelt werden w ird —  und es w erden dieselben erin- 
n e r t ,  zu rech ter Z eit entw eder selbst zu erscheinen 
oder ibre R echtsbehelfe dem bestellten  \  e r tre tte r  m itzu- 
th e ilen , oder auch einen anderen Sachw alter zu wiiblen, 
und dem G erichte anzuzeigen —  uberhaupt die zur V er- 
theid igung dienenden vorschriltsm assigen M itte l zu er- 
greifen indem  sie d ie aus dereń V erabsaum ung entsteh- 
enden Folgen sich selbst beizum m essen haben werden.

Lim anów am 1 5 ten  Ju n i 1 8 5 4 .

N. 1038.  CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (799- 1- 3)  
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Na zasadzie art. 12 uat. bip. * r. 1844 po wysłuchaniu 
wniosku prokuratora, wzywa wszystkich prawa do spadku 
po Grzegorzu Miksohu mieć mogących, aby się z takowemi 
w przeciągu trzech miesięcy zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie spadek rzeczony, miedzy innemi wierzytelnościami nio- 
hipotekowanemi z summy 4000 złp . w pozyoyi 3eJ i 3000 
złp. w pozyoyi <5ćJ na domu pod 1. 270 lit. A. w gm, XVII 
wiejskiej w mieście Chrzanowie położonym ubezpieczonych, 
składający się, po upływie powyższego terminu zgłaszają­
cym się Alojzie i Katarzynie Mikechowym Córkom Grzego­
rza Mikscha przyznanym zostań e.

Krak6w dnia 34 lutego 1854 r.
Sedria prezydojąiy a . Karwacki.

Za sekretarza W, Płonrzyński.

i n s  ®  i  y .

Mfocarnie praktyczne
na siłę pare  koni zbudowane, w ym łacaJ4ce na godzinę dwie 
kopy oziminy, są do nabycia w Zarzeczu cyrkule Prze- 
tayskiem , z  tśrn  zastrzeżeniem , P° U8tawieniu i zro­
bieniu próby zadawalniającćj potrzebom  gospodarskim, na- 
leżytość podług ugody wypłaconą będzie.

(7  94-2-3) M- M arkowski.

Podpisany m a zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność,
swój

V I I  I  K 0 R Z 1 I I
z domu W go m ecenasa Boguóskiego przy ulicy Szewskićj, 
z dniem 1 2tym  sierpnia p rzen iósł na  ulicę F loryaóską do 
domu pod M u r z y n a m i ,  k tóren  zaopatrzywszy we 
w szelkie towary tego  handlu dotyczące łaskawym  Jć j wzglę­
dom poleca. (7  8 2 -2 -6 )  Adam Ciechanowski.

Nowości L iterackie
w księgarni

ferdyk. sa u h g a r d t e n a
w Krakowie

są następujące dzieła do nabycia:
B unt hajdam aków na U krainie r. 1 7 68 przez R aczyń­

skiego Z łr. 1.
O naśladow aniu C hrystusa z 7 miu rycinami na stali. B e r­

lin  Z łr. 10.
L elew ela N arody na ziemiach sław iańskich przed pow sta­

niem Polski. Tom  do Polski wieków średnich wstępny. 
Poznań. 185 3. Z łr. 14.

C hodźki, Źegota z M ilanowa Milanowski. W ilno. 1 8 5 4 .
Z lr. 2 kr. 12.

Siemińskiego, W ieczornice, Pow iastk i, C haraktery, życio­
rysy i podróże 3 tomy. W ilno. 1 8 5 4 . Z lr. 5 kr. 30. 

Korzeniowskiego, G arbaty. Pow ieść 3 tomy. W ilno. 1 8 5 8 .
Z lr. 4 kr. 3 0.

K raszew skiego, J .  I., Pam iętniki Nieznajom ego. W ydanie 
drugie poprawne i przerobione przez autora. 2 tom y. 
W ilno, 1 8 5 4 . Z łr. 3.

N iew iarow skiego, Laokoon. Szkic obyczajowy. WArszawa, 
18 5 4 . Z lr. 2 kr. 15.

W erowskiego, P io tr K rem pa powieść z czasów Bolesław a 
Śmiałego. Z portretem  i życiorysem autora. W arszaw a,
1 8 5 3 . Z łr. 1 kr. 50.

Dzierzkowskiego, Znajda. Powieść. Lwów, 1 8 5 4 . Z łr. 1 
kr. 30 .

M orgenbessera, O brona Sokołowa śpiew bohatersk i w dzie­
więciu pieśniach. Lwów, 1 8 5 4 . kr. 45 .

G eb h ard ta , Poradnik  do rozbiorów  chemicznych. T łu m a­
czony przez W incentego K arpińskiego. W arszaw a 1 8 5 4 . 
Z łr. 1 kr. 4 5.

Ricord, L isty  o chorobie syfilitycznćj. T łum aczył B. Ro- 
senblum. W arszaw a 1 8 5 3 . Z łr. 2 kr. 45.

Zdanowicza, A., W ypisy francuskie d la dzieci lat najrań- 
szych. W ydanie nowe całkiem  przerobione. W ilno,
18 5 4 . Z lr. 1 k r. 6.

Łyskowskiego, P ieśni gm inne i przysłowia ludu polskiego 
w Prusach  zachodnich. Brodnica, 1 8 5 4 . kr. 2 8. 

Józefow icza, J .  T ., K ronika m iasta Lwowa. Lwów 1 853 . 
Z łr. 4.

Bolesław czyli dalszy ciąg Genowefy. T łum aczenie przez 
ks. M. Ośm ańskiego. Brodnica, 1 8 5 4 . kr. 4 0 .  

Przezora, Klemensa, Kw estya reform y żydów. L ipsk, 18 5 4 . 
Z łr. 1.

T ren tow sk iego , B r .,  Demonomania czyli nauka nadziem ­
skiej m ądrości w najnowszćj postaci. P o zn ań , 185 4  
Z łr. 1 k r. 2 0.

A llgem eine R ealenziklopedie oder Conversationslexikon 
fflr das katholische Deutschland. B earbeite t von einem 
V ereine katholischer G elehrten  und herausgegeben von 
Dr. W ilhelm  Bim ler. 12 Bde. R eg en sb u rg , 1 8 5 0 .  
fl. 40  CMze. (7 6 3 —3 )

uiicf  K rupniczej pod N . 12 7 przy dolnych m ły- 
i .  X itJ l nach są do wynajęcia cztćry pokoje, przedpokój, 
kuchnia, spiżarnia, piwnica i strych po cenie um iarkowanej 
oraz trzy  na  dole z kuchnią wygodną. (7 8 9 -2 -3 )

(7 84-2-3) Drzewa jodłowego krokwianego
obrobionego, na  sk ładzie w pałacu W ielopolskich będącego 
sztuk 12 0, m ające grubość cali od 6ciu do 9ciu, d ługość 
od 15 do 2 0 ło k c i, je s t  do sprzedania razem  lub czę­
ściowo każdego czasu. 'W iadomość o cenie u  gospodarza 
domu pod N . 2 45 J W . L arysza powziąść można.

K S P ,
N a p iątek  ogłoszony wieczór św ietny z oświe­

tleniem  i fa jerw erkam i, przypadający w dzień 
najuroczystszy Im ienin N ajjaśniejszego P a n a , na  korzyść 
tu tejszych ubogich pod opieką Tow arzystw a D obroczyn­
ności zostających, będzie m iał miejsce zam iast w dzień 
powyższy, d n i a  2 7  s i e r p n i a .  (7  9 8 -2 -3 )

p a c z k a
p o

40 kr. m. k.
Królewsko-Pruskiego obwodowego fizyka

Dra
[półpudełkT

po
90 kr. m. k.

C l j m M j M l f c l  W a W a  I C H  .
przez swoje obfite części składowe z najw łaściwszych soków ziół i roślin  istniejące, są uznane jako  
wielce skutecznie działające w słabości katarowej , chrypce, ostrości to krtaniu i tc Za— 
m uleniu; dostać ich m ożna ciągle w Krakowie u p. j .  B a rtl ;  na prowincyi zaś: w Bochni 

N iedzielsk iego , w Czemiowcach  u  Tgn. Sehnircha i T . Zachariasiew icza, w Cieszynie 
F . Schródera , w Jarosław iu  u Ign . B ajan , w Kołom ei u s .  W iese lb e rg a , w Ł a n -  

A nt. Swobody, we Lwowie u W . W illm anna, w Przemyślu  
Stanisław ow ie  u aptekarza J. Thomanek,

&Włs

p- 
E. 

cucie
Rzeszowie  u Ign. S ch e itte ra ,

Ed. M achalskiego, 
Tarnopolu  u M. Schlifki,

Tarnowie u J .  Jo h n a , w Ustrzykach u J. M oczejkii w ti aaowicacn u Schwarza i Heinze. ( 5 7 4 - 7 - 8 )

W skutek udzielonego mi konsensu od prześwietnej c. k. głównej Dyrekcyi Loteryi otworzyłem
w dniu dzisiejszym przy ulicy Floryańskiej N. 548

s i m m  M m  w a w i i f l

W I E D U N S H I G J  i  L W O W S K I E J
o czem mam honor Szanowni} Publiczność zawiadomić.

F r n i i c i s z e k  A d a m a s z e k  c. k. Koiiektor.

{n Gemassbeit der mir Seitens der Hochlóblichen k. k. Lolto -  Direction  ertheilten Licenz, 
beehre ich mich hiermit dem geehrten Publikum anzuzeigen, dass ich am heutigen Tage, eine

Sen,

&  w i n i  ^ w
f t i v  d l c  w a n j w s a a  „ u d  j Ł i < ) M a i E i « ę »  Z ie h i t n

( 7 5 5 - 3 - 6 )
auf der St. Florians-Gasse Nro 5 4 8  eróffnet habe

f r a n z  A t l a » lt>SZ  ̂ Collecteur.
— ■
V Ił*

a
g *N

p Oc£>

24 ~~2
10

25 6

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E
W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0 °Reaum
3 3 1 ’
330
329

’16
55
24

Stan ciep. 
podług

Reaumura

+  1 6 " 8 
4-12 6 
4 -  9 0

W dgotn.
powietrza
względna

59
89
95

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

K ierunek 
i natężenie w iatru

północny słaby 
płzachodni „

Zjawiska
napowietrzne

Zm iana ciepła 
w ciągu dnia

z chmuramiUUfcws---
pogoda 

pogoda z chmurami

od

mgła m ałą na poziomie j -J-

do

+
Czapliński Antoni, rz^dzca drukarni.


